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Bpa, zbiegając się prawie z rocznicą 
VI) traktatu wersalskiego. Zbiera się no- 
nie po to, by zapewnić mu wykonanie, 
ie zaś, by modyfikować 30 naprawiać, 
iając z wymaganiami życia. 
a iaa aae miał dać Europie po- 
| sprawiedliwy i trwały, oparty na nowych 
okratycznych zasadach. Ale 


pkructwa dyplomacii tajnej. 
_ Głosząc prawo samostanowienia podarto 
=. = aeg ciało narodów, inne oddano 
od władzę, nie p o ich B= 
radza jąc aa amid DA DA dl 
ilo sprytnych sprzymierzeńców. 
Gwoli ich interesom gwałcono wielokrotnie 
lzasady humanitarne pokoju — aż nic z nieh 
mie zostało, aż główny ich rzecznik „szlachet- 
idealista“ Wilson dostał choroby merwo- 
_ Wej, a jego kraj zrzekł się udziału w spra- 
/ mach europejskich, nie chcąc przykładać ręki 
do dziela, prowokującego nowe zaburzenia 
światowe. Bowiem dążenia ludów nie dały 
gię zmieścić w paragrafy umowy — i dziś, w 
k po wykończeniu, cała misterna budowa 
, paktów, interesów, stosunków į stosu- 
ów grozi zawaleniem się. Rok wystar- 
by polityka sprzymierzonych na wszyst- 
punki ach wykazała nieudolność i krótko- 


_ ludy pokrzywdzone nie pogodziły się z 
m. pielęgnując myśl o odwecie. W Turcji 

mie trwa od roku, Węgry żyją tylko 
zemsty, ruch aniżyczeski na Słowaczy- 
maga Się, w Niemczech oba skrajne 
ża zgodnie dążą do obalenia traktatu. 
" najzawilsza i najniebezpieczniej- 
a szych czasów, złączoną ponow 
_ mie przez W bolszewicką znów ukazuje 
się zdumioncMU zachodowi, jak tajemnicza 

ga, zagrażajaCa obecnemu układowi sto- 


Czasie okupacji 
wego brzegu Renu wyjaśniła Się dostatecz- 
i ch i fran- 
Przyszedł 


Stany Zje- 
ne odsunęły się od polityki ©uropej. 
Rumunja okazała się dostatecznie 
ięcznym egoistą podczas . najścia na 


czynna od 10 do $-ej bez przerwy. 
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nie Okręgowego Komitetu Robotniczego P. 


Za parę dni rozpoczyna się konferencja | Węgry, Rosja jest wyraźnym. przeciwnikiem 


Ententy. Niędawmo reakcja niemiecka ma- 
rzyć zaczęła o natychmiastowej nowej, na ten 
raz zwycięskiej wojnie. 

A „Liga Narodów“, na której tak wielkie 
nadzieje pokładano, zeszła do roli nieszko- 
dliwej — ale ież i niepożytecznej instytucji 
filantropijnej. RE, 

Z tym nowym układem stosunków liczyć 
się musi nasza delegacja na konferencję w 
Spa. Liczyć się musi z $em, że nie spotka się 
z jednolitą grupą zwycięzców w wojnie świa- 
sęoeyndai por Ai eiie 
w: za ; z e 
nieagranym pomimo konferencji w Hythe i 
Boulogne „koncernem“ mocamstw na modłę 
przedwojenną. I odpowiednio do tego musi 
się zachować. 

Na konferencji w Spa rozstrzygana będzie 
najważniejsza może dla nas obecnie sprawa 
— plebiscytu na Górnym Śląsku. Od jej de- 
cyzji zależeć będzie, jaki ta sprawa przyjmie 
dla nas obrót. Musimy być. przygotowani, że 
Niemcy używać będą wszelkich środków, by 
dawne decyzje obalić. Będą wysuwać argu- 
menty natury ekonomicznej i politycznej, bę- 
dą przedkładać tendencyjne statystyki i rezo- 
lucje, będą prosić i grozić, kręcić, mataczyć, 
proponować wszelkie kombinacje, byle poró- 
źnić w danej kwestji sprzymierzonych i uzy- 
skąć najdogodniejsze warunki, które dla nas 
zawsze będą uszczupleniem praw i korzyści. 

Tym wszystkim zakusom oprzeć się musi 
nasza delegacja, zwalczając argumentację nie- 
miecką, a przedewszystkiem wykazując, że je- 
steśmy nie mniej samodzielni i zdolni dó ży- 
cia państwowego niż Niemcy. Delegaci nasi 
muszą powiedzieć, cośmy znobili przez te dwa 
lata istnienia niepodległego, muszą wykazać, 
że wzmocnienie nasze jest gwarancją porządku 
i spokoju w Europie.  . 

A przedewszystkiem zaznaczyć, że sami 
jesteśmy panami swego losu, i że uszczupla- 
nia naszych praw, będzie jedynie prowokacją, 
ną którą potraiimy odpowiednio zareagować. 

Musimy raz: wejść do rodziny ludów eu- 
nopejskich, jako członek  równouprawniony. 
Jadąc do.Spa jedzie tam delegacja nie po in- 


„stpukcje, nie, aby składać sprawozdania i œ 


trzymywać wskazówki — ale konferować i po- 
nozumiewać się, jako wolni z wolnymi, równi z 
równymi. Inaczej — nie mieliby po «© je 
chać. 

Dila siebie tylko zanaczymy, że pokój wer- 
salski dowiódł raz jeszcze, że przy panowaniu 
ustroju burżuazyjnego i odpowiadających mu 
pojęć niemożliwy jest pokój trwały. Ale za- 
razem widzimy, jak nowe poglądy na istotę 
stosunków międzynarodowych zdobywają so- 
bie uznanie — szczere ze strony mas, obłudne 


| ze strony biurokratycznych władców. 
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Boikot 


Po tem, jak delegacja angielska w spra- 
wozdaniu swem o pobycie na Węgrzech 
stwierdziła niezbicie, że w kraju tym uprawia- 
no i uprawia się nadal teror, że ofiarami tego 
teroru padło już tysiące osób i że rząd wę- 
gienski jest bezsilny, by położyć kres tenorowi 
— wydział wykonawczy Międzynarodówki za- 
wodowej w: Amsterdamie wydał hasło bojko- 
ta Węgier. Wezwanie skierowane zostało do 
robotników wszystkich krajów, którzy mieli 
zająć się przeprowadzeniem tego bojkotu. Za- 
brano się energicznie do pracy, zapewniono 
sobie czynne poparcie ze strony organizacji 
wobołni jkotu 


Wiadomości, jakie posiadamy do chwili 
obecnej, świadczą, że próba udała się. Plan 
bojkotu, zarysowany w tak olbrzymich nozmia- 
rach, wykonywany po raz pierwszy w dziejach 
nie przez aparat państwowy, lecz przez wolne 


"| organizacje pobotnicze, związany jedno wspól- 


ną ideą i wspólną proletarjacką moralnością, 
nie mógł odrazu rozwinąć się w całej swej roz- 
ciągłości. Z natury rzeczy te kraje, które 
bezpośrednió graniczą z Węgrami, więcej 
przygotowały się i staranniej obmyślały spo- 
sób i metody postępowania, aniżeli kraje bar- 
dziej odległe. Ale dziś stwierdzić można, że 
oprócz Austrji, Czech, także Niemcy, Włochy, 
Rumunja. przyłączyły się do akcji bojkotowej, 
Są wiadomości, że górnicy śląscy również u- 
chwalili nie wysylać węgla do Węgier, że na- 
wet Szwajcarja w razie potrzeby czynnie przy- 
stąpi do akcji, nie mówiąc już o tem, że po- 
parcie moralne jest powszechne. 8 

Główny ciężar akoji spoczywa na Austrji, 
gdzie specjalny komitet bojkotowy, będący w 
ciągłej styczności z Amsterdamem kieruje boj- 
kotem. Robotnicy Austrji z całym zapałem 
usłuchali wezwania i dziś komunikacja towa- 
rowa z Węgrami jest szczelnie zamknięta. Ani 
jeden wagon, ani jeden statek na Dunaju nie 


‘dochodzi do Węgier. Wyjątek zrobiono tylko 


dła amerykańskiego towarzystwa pomocy dla 
dzieci, ratującego dzieci całej Europy od głodu. 
Solidarność robotników jest wzorowa, Jedy- 
nie grupki drobne urzędników kolejowych i 
portowych usiłowały przeszkodzić, lub przy- 
najmniej utrudnić robotnikom ich pracę. Ale 
ci natychmiast odpowiedzieli przez strajk, jak 
np. na koiei wschodniej w Wiedniu, a później 
podjęli pracę, ale już bez krnąbraych urzędni- 


„ków i dają sobie bez nich radę. 


Skutki bojkotu były natychmiast widocz- 
me. Na drugi dzień po ogłoszeniu bójkolu 
rząd węgierski mógłby jeszcze nadać iskrów- 
kę przez Paryż i Warszawę, ale po dwóch 
dniach i ta drogą została zamknięta. Jak da- 
lece odbija się na życiu Węgier odosobnienie 
od reszty świata, świadczą wiadomości z ga- 
zd budapeszteńskich, które są zupełnie zmy- 

oe. 
Tą iskrówką, która poszła drogą na War- 
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Ceny ogłoszeń i 


w tekście (przed kron.) Mk. 15, 
zwyczajne 8 © 
drobne za jeden wyraz „ 1 
Wszystkie ogłoszenia oblieza 
się nonparelem (drobn. pism 
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Biura Międzynarodówki w Amsterdamie, w 
której ten tłómaczy się, że wyrok bojkolowy 
był niesłuszny, że rząd robił wszystko, by sto- 
sunki wewnętrzne Węgier oprzeć na wolności. 
i prawie, że traktat pokojowy, narzucony Wee 
grom w znacznym stopniu utrudnił zadanie 
rządu i że bojkot jeszcze bandziej pogorszył 
położenie kraju. lskrówka ta niedwuznacznia 
dała do zrozumienia, że rząd węgierski obawia 
się skutków bojkotu i że chciałby w jakikol- 
wiek sposób wybrnąć z trudnego położenia, 
Ale na tem nie pop: lecz upelnomoc. 
niono posła węgierskiego w Wiedniu do ukla- 
dów z przedstawicielami Międzynarodówki, a 
na rozjemcę :zaproszono kanclerza Rennera.. 
Delegacja z Amsterdamu istotnie zjechała do 
Wiednia w ubiegłym tygodniu t rokowania się: 
toczą. Z powodu oświadczenia rząda węgie 
skiego, że godzi się on udzielić Amsterdamo- 
wi wyjaśnień o stosunkach węgierskich, lecz 
odmawia mu prawa mieszania się do wewnę- 
trznej polityki Węgier — sekretarz Międzyna- 
rodówki, Fimmen, stwierdził, że bojkot nie ma 
bynajmniej na celu wpływać na politykę we- 
wnętrzną Węgier, lecz zmierza wyłącznie do 
tego, by położyć kres białemu terorowi i umo- 
żliwić klasie robotniczej takie same warunki 
rozwoju, jak w innych krajach. 

„Ale pierwszym, bezpośrednim skutkiem 
zawieszenia bojkotu była dymisja rządu we 
gienskiego z p. Simonyi-Samadam na czele, 
Był to rząd słaby i chwiejny. Chciałby może 
stawić e klice terorystów, ale nie miał od- 
wagi. opał stanowisko rządu ik 
borów z okręgu Tysy (Debreczyn), py 
po ustąpieniu wojsk okupacji rumuńskiej, 
przeszli do parlamentu zwolennicy drobnych 
posiadaczy chłopskich. Stało się to mimo szało- 
nej agitacji i presji partji chrześcijańsko-naro- 
dowej, t. j. partji białego teroru. Okręg ten 
jest zamieszkany przez kalwiaistów i zawszę 
był w opozycji do domu Habsburgów.  Posło- 
wie ich w parlamencie węgierskim 
nieliczną grupę opozycji, coprawda neakcyj 
społecznie, ale bądź co bądź potępiającej obe- 
cna politykę tenoru i gwałiu. 

Uchwała bojkotu przyśpieszyła dok 
rządu, tembandziej żę mafją oficerska Ens 


| szawę, była iskrówka rządu węgierskiego do 


wała rząd, by na żadne nio szedł seleman n 3 


groziła zamachem w razie nieusłuchania. Przy- 
wódca terorystów porucznik Hejjas, mający na 
sumieniu setki istnień ludzkich, otwarcie za- 
powiadał powstanie jnę zi 
już swe kohorty, gdyby mąd zamierzał ma 
i 


Charakterystyczną jest rzeczą, że ten 0- 


się względami prasy burżuazyjnej wiedeńskiej, 


się urobić opinię, że bojkot chybił celu, że 


Ę 


i 


o 


sirja pod względem żywnościowym obecnie 
' prawie wcale nie jest zależną od Węgier. 
szczę w r. 1914 na 16.500 sztuk bydla, do- 
starczonych w styczniu do Wisala; 10.000 by- ` 
ło pochodzenia węgierskiego, Ale we wrześ- 
` niu 1919 r. już ani sz sztuka nie przycho- 
" dziła z Węgier. Jedynie rynek owocowy jest 
nieco ograniczony wskutek braku dowozu z 
Wegler, ale to robotnicy wiedeńscy chętnie 


zniosą. 
Bojkot Węgier jest pierwszą próbą w tym 
kierunku ze strony proletarjatu międzynaro- 
- dowego. Akcja ta nie opiera się na prawie 
pisanem, lecz na poczuciu sprawiedliwości i 
polidarmości klasy robotniczej, Pod tym wzglę- 
dem jest pięknym objawem wysokiego pozio- 
mu etycznego robotników, stających bezintere- 
sownie do walki o godność współbraci i prawo 
ich do swobodnego rozwoju. 
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„ROBOTNIK“ sobota, 8 lipca 1020 r. 


Trudno narazie określić, czy metoda boj- 


Je- | kotu szersze znajdzie zastosowanie, Pamiętać 


przecież należy, że Węgry są małe i jako kraj 
prawdziwię rolny mogą jeszcze przez czas ja- 
kig opierać się skutkom bojkotu, że bojkot do- 
tyka w pięrwszym rzędzię robotników i ubo- 
gich mieszkańców miast, żę jest to jędnem sło- 
wem broń niębezpieczną, z którą należy ob- 
chodzić się ostrożnie i umiejętnie. 

Ale bądź co bądź akcja Międzynarodówki 
dowodzi żywotności idei międzynarodowej 
wśród proletarjątu, dowodzi, żę ilekroć idzie o 
konkretne wystąpienie w sprawie obrony za: 
sądniczych praw ludzkich i zdobyczy robotni- 
czych -— międzynarodowość tą żywiołowo bu- 
dzi się mimo rozbicia na zwalczające się wza- 
jemnie grupy o odmiennych teorjach i poglą- 
dach socjalistycznych, B. 


POLWEN 


Zdawało by się, że Rząd, dotykając spra- 
wy rekwizycjj mieszkań, powinienby kiero- 
wać się jakąś myślą społeczuą, powinien by 
dążyć do usunięcia straszliwych w tej dzie- 
dzinie nadużyć, zatruwających życię miesz- 
kańcom. Cóż się jednak okazuje? Rząd wnosi 
do Sejmu projekt ustawy, której cała mądrość 
polega na tem, że sprawa rekwizycji mie- 
szkań ma być odebrana Ministerjum zdrowia, 


a przekazana Ministerjum spraw wewnętrz- 


nyeh.. Oto wszystko: Min, zdrowia chce po- 
zbyć się kłopotu, więc chętnie zrzeka się 
przysługującej mu czynności, a Min, spraw 


-~ wewnętrznych z przyjemnością blerze na sie- 


bie ten ciężar, bo wiadomo, że policja z nad- 
zwyczajną łatwością rozwiązuje wszelkie zaga- 


t Wezoraj sejmowa komisja prawnicza zaj- 
mowała się tym projektem — typowym prze- 


i  jawem metody, stosowanej przez naszą biuro- 


w rozwiązywaniu palących spraw. 
wstępie referent p. Grzędzielski po- 
„prosił przedstawiciela Min. Zdrowia 0 wyło- 
żenie motywów tego projektu, P, Grzędziel- 

|. ski niezbyt rozumie, co skłania dwa minister- 


ia 


= «ja do takiego postawienia sprawy, stanowią- 
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wylom w dotychezasowem naszem pra- 
wodawstwie mieszkaniowem. 

*Przedstawiciel Min. zdrowia dr. Adamski 
informuje, co Ministerjum dla wykonania u- 
stawy o rekwizycji mieszkań zrobiło. Wydano 
dwa rozporządzenia wykonawczę o rekwizycji 


rzędy mieszkaniowe °/1 swego czasu poświę- 
cają sprawie rekwizycji mieszkań, Działalność 
urzędów budzi wielkie niezadowolenie, za- 
równo u tych, którzy chcą dostać mieszkanie, 
jak i u tych, którym mieszkanie się odbiesą. 
Najwięcej jest przykrości i trudności.z powo 

, du mieszkań oficerskich. W Warszawie ma 
prawo stale mieszkać 8000 oficerów, a mie- 
szkań ołicerskich jest 12,000. Najwięcej zare- 
kwirowano mieszkań dla oficerów przed wej- 
ściem w życie obecnie obowiązującej ustawy. 
Obecnie mają być poczynione kroki dla spraw- 
dzenia, komu z oficerów rzeczywiście przysłu- 
guje prawo zajmowania zarękwirowanego 
mieszkania. 


Co się tyczy obcokrajowców, to od Min. 

w wewnętrznych otrzymaliśmy  dotych- 
czas tylko trzy listy z wykazem obcych podda- 
mych, razem 500 nazwisk. Część z nich wyje- 
chała po zajęciu przez wojska nasze Pińską 
it, p. miejscowości — inni przeważnie są sub- 
lokatorami, 

Urząd mieszkaniowy w Warszawie od cza- 
su, gdy objął go p. Rogowski (przedtem nie 
było wykazów statystycznych!) zarekwirował 

marzec kwiecień maj do 25 


378 
9 


140 
11 128 


19 25 

Dr. Adamski jest zdania, że ponieważ re- 
Kkwizycja mieszkań należy do dziędziny spraw 
administracyjnych, przeto należy ją przenieść 
do Min. spraw wewnętrznych. 

Zabiera głos tow. Perl. Projekt, który 
mamy przed sobą, jest czysto biurokratycznej 
natury. I to ma być naszą odpowiedzią na 
skargi ludności, to ma być lekarstwem na nie- 
znośny stan rzeczy, który wytworzył się przez 
metody rekwirowania mieszkań! Jeżeli re- 
kwizycją mieszkań zajmuje się Min. zdrowia, 
to można przynajmniej spodziewać się, że 
znajdzie tu niejakie uwzględnienie czynnik 
społeczny, liczenie się z interesami mieszkań- 
ców. Przeniesienie tej sprawy do Min. spraw 


Bi 


| wewnętrznych pogorszy położenie lokatorów, 


nada jej wyłącznie policyjny charakter. Byłoby 

pośmiewiskiem z ludności, gdybyśmy w ten 

sposób załatwiali sprawę rekwizycji mieszkań, 

Tow. Perl proponuje przejść nad projektem 

do porządku dziennego aż do chwili, gdy 

| przejdziemy do rewizji ustawy o rekwizycji 
- mieszkań i 


| 
mieszkań dla urzędników i dlą urzędów, U 


P. Suligowski uznaje, że Min. zdrowia ma 
„słuszność, żądając oddania sprawy rekwiyzcji 
Min, spraw wewnętrznych, ale podkreśla, że 
jedynym ratunkiem na głód mieszkaniowy 
jest budowa nowych domów. 

Tow. Pużak twierdzi, że Min. spraw we- 
wnętrznych nie wykona ustawy o rekwizycji 
mieszkań tak, jak tego wymagają interesy 
społeczne. Jeżeli chodzi o Rosjan, to mamy 
ich w Warszawie 50,000, a Min. spraw we- 
wnętrznych wykazało tylko 500! Z internowa" 
nej armji Bredowa napewno kilkuset ofice- 
rów zajmuje nveszkania w Warszawie. Prze- 
ważna większość z pomiędzy przebywających 
w Warszawie Rosjan, to wrogowie Polski. Lu- 
dność polska nie może znaleźć mieszkań, a 0b- 
cy znajdują mieszkań ilę chog, 

Dla regulowania spraw mieszkaniowych 
konieczne jest utworzenię komitetów domo- 


wych. 

Pos. Ćwikowski uważa, że wogóle wszyst- 
kie sprawy mieszkaniowe należy oddać Min. 
spraw wewnętrznych! 

Przedstawiciel Min. Spraw Wewnętrznych, 
zajmujący się „obeokrajowcami', oświadcza, 
że dotychczas zarejestrowano tylko 2000 Ro- 
sjan (2). A 

P. Mieezkowski cieszy się, że nareszcie 
Min, Zdrowia choe oddać rekwizycję mieszkań 
Min. Spraw Wewn., ale uważa, że to nie jest 
jeszcze załatwieniem sprawy, że należy przej: 
rzeć ustawę o rekwizycji mieszkań. 

P. Rogowski, kierownik Urzędu mieszka» 
miowego w Warszawie, wskazuje przeszkody 
i trudności, które Wrząd ten na każdym napo 
tyka kroku. Mówi też a dziejących się nad- 
użygiach, które nie pozwalają Urzędowi wyko 
nywać swego ządania tak, jak należy. 

Rzeczywiście z dyskusji, która na tem tle 
toczyła się w komisji prawodawczej, dowie- 
dziejiśmy się ciekawych rzeczy. 

Qio np. rękwiruje się lokal, a już po re 
kwizycji lokąl samowolnie obejmuje jakiś p. 
konsul czy poseł, czy ktoś z poselstwa i lokal 
staję się „niętykalny”* dlą władz polskich. Tak 
np. zdarzyło się, że zarekwinowanmo pałac hr. 
Potockiej, w którym sekretarz pewnego posel- 
stwa zajmował jeden tylko pokój — a po re- 
kwizycji ów p. sekretarz zajął na swoje nazwi- 
sko cały pałac! 

Oczywiście, tylko u nas pozwala się na ta» 
kie rzeczy: bo jeżeli mieszkanie zostało zares 
kwinowane przez władze, to żaden poseł czy 
jakiś pan z poselstwa nię mą prawa przy» 
właszczać go gobie. 

Na każdym kroku dzieją się nadużycia ze 
strony wojskowości i poszczególnych 'wojsko+ 
wych. Wojskowy Urząd kwaterunkowy wy* 
daje nakazy rekwizycyjnę, chociaż prawo to 
na mocy ustawy przysługuje wyłącznie Urzę- 
dowi mieszkaniowemu przy Magistracie, Cha- 
rakterystyczna jest bistorja 4 mieszkaniem p 
tragicznie zmarłych Mroczkowskich. Gdy U- 
rząd mieszkaniowy zajął się tem mieszka- 
niem, okazało się, żę już dwą pokoje (mie- 
szkanie składa się z 6 pokoi) zajął podpułko- 
wnik p, Litwinowicz ną mocy nielegalnego po- 
zwolenia władz wojskowych. Urząd mieszka- 
niowy dwa pokoje pozostawił dzieciom’ $, p. 
Mroczkowskich, dwa pozostawił p. Litwimowi- 
czowi, chociaż ten zajął je prawem kaduka, a 
pozostałe dwa przeznaczył dla dwóch urzęd- 
ników państwowych. Tym jednak podpułk. 
Litwinowicz oświadczył, że nie wpuści ich do 
mieszkania! 

Urzędnicy ci zrzekli się mieszkania, do 
którego nie chciano ich wpuścić. Wtedy zja- 
wił się p. Openheim, który przedłożył Urzędo- 
wi mieszkaniowemu kontrakt z właścicielem 
domu, na podstawie którego to kontraktu w 
razie opuszczenia mieszkania przez dzieci 5. 
p. Mnoczkowskich, mieszkanie wynajmuje się 
p. Openheimowi. Dzieci, za zgodą op'ekunów, 
wyjechały na wieś. Ale gdy p. Openheim rze- 
czy swoje wstawił do mieszkania p. podpuł- 
kownik sprowadził żandarmów, rzeczy Wyran- 
cil a na drzwiach wszystkich pokol nakleił 
í kartkę, że całe mieszkanie on zajmuje! 


Gdy Urząd mieszkaniowy opis całego zaj: 
ścia przesłał komendantowi m. Wanszawy, to 
po pewnym czas.e za całą odpowiedź otrzy” 
mał „wyjaśnięnie”, złożone konmendantow! 
przez podpułkownika p. Litwinowicza, i żąda- 
nie, aby... winnych lekeoważącego postępowa- 
nia z podpułkownikiem sztabu generalnego 
pociągnięto do odpowiedziajności sądowej... 

Do dyskusji zabawną nutę wniosło wy- 
stąpienię enludeka p. Majewskiego, który m 
powodu uwagi tow. Pużaka o Rosjanach w 
Warszawie, oświadczył, żę on chce dalszej 
wojny... z bolszewikami, a nie z Rosją, P, Ma- 
jewski z bólem też zarzucał tow, Pużakowi, że 
wspomniał o „komitetach domowych", bo to 
bolszewizm, okropny bolszewizm... 

Odpowiedział mu poseł tow. Perl, że co 
do P. P, S$. to jest ona wogóle przeciwko dal- 
szej wojnie, czy ją się nazywa wojną z bolsze: 
wikami, czy z Rosją. Jeżeli p, Majewski chce 
prowadzić dalszą wojnę, to od tego, jak on ją 
rozumie, nie w wojnie i jej skutkach nie zmie- 
mi się. Co do komitetów domowych — no, to 
każdy z obcych wzorów może wybierać co 
choe. P, Majewski zapewne wziąłby od bolsze- 
wików 12-godzinpy dzień roboczy i wysyłanie 
do obozów koncentracyjnych za strajki, no a my 
chcemy wziąć komitety domowe, Zresztą ko- 


Listy z Paryża. 


(Korespondencja własna) 


To już nie zmierzch bogów, a upadek 
kompromitujący dawnych bogów — z piede- 
stałów, na które je postawiła nacjonalistyczna 
meklama, część której oglądając się już za nor 
wymi bogami — starych ciągnie przed aero- 
pag zmiennej i kapryśnej opinji publicznej; 
dc nich należy stary Clemenceau, jeden z 
wielkich świętych Bloku Narodowego. Strza- 
ły, wymierzone przeciw temu, dziś anarchi- 
styczno - nacjonalistycznemu mężowi stanu, 
mierzą i w jego rząd, który Francję naraził na 
złe wa pokoju, ale dotąd się nazywało, 
że nie umiał on prowadzić polityki pokojowej, 
ale za to dobrze poprowadził wojnę — aż tu 
nagle i ten jego wydęty balon wojenny — też 
pęka. Oskarżają go z dowodami w ręku, że 
w listopadzie 1918 r. mógł zakończyć zwycię- 
sko dla Francji wojnę, oszczędzając wiele ist- 
nień ludzkich i setki miljonów strat material 
nyeh; jednak Clemenceau i jego rząd nie 
wysłucha! red generała Framahet dEaperey, 
dowodzącego armją wschodnią, który po zwy” 
ciężeniu Bułgarji, mając otwartą drogę na 
Wiedeń i Budapeszt, tam «chciał akjerować 
główne sily swojej armji zwycięskiej, 

Tymczasem 8 października 1918 r, gene- 
tal Berthelot przywiózł instrukcję, że główne 
wojska wschodnie mają być oddane pod do 


wództwo angielskiego generała Milne, który. 


je mą poprowadzić na Konstantynopol, a 6-g0 
listopada nastąpiło nowe rozporządzenie, żeby 
gre stała część tych wojsk była skierowaną 
Kiji południowej. Ta sytuacja alarmuje 
ała Franchet d'Esperey, który 15 listo 
pada 1918 r. wysyła następującą depeszę do 
Clemenceau; „kłoje wojska są zbyt słabe, by 
wejść do tego mroźnego kraju, zwłaszcza gi 
mą. Co najwyżej mógłbym utrzymać Odesę i 
ie porty. Ale muszę Panu powiedzieć, 

że tak jak nasze wojska podczas wojny powo- 
dowane patriotyzmem, gotowe były radośnie 
wejść do Węgier, przewidując pochód tryum- 
falny na Niemcy, tak znów wojskową okupa- 
cja Ukrainy i Rosji byłaby przez naszą armię 
źle widziana i mogłaby wywołać przykre wy- 
padki!“ KS ga 
Niepomyślna wyprawa na Odesę jest 
wswystkim znaną wraz s buntem franouskiej 
czarnomorskiej fłoty, nie cheącej walczyć prze- 


wolność odbywają się teraz liczne wiece i wy- 
dawane są odezwy nietylko robotnicze, ale i 
Ligi Praw Człowieka. g 

I dziś piama socjalistyczne stanowczo do- 
magają się otworzenia więzień dla maryna- 
rzy, żądają pociągnięcia do odpowiedzialności 
sądowej Clemeneeau, dowodząc, że gdyby 
Cailląux miał ną sumieniu czwartą część tego, 
co słary tygrys, dawno byłby rozstrzelany. 
Nienawiść Clemenceau do republiki robotni- 
czej zasłomiła mu najbliższe plany wojenne! 
Prasa burżuazyjna, inspirowana przez Brian- 
da i jego klikę z „Matin'em* na czele, stawia 
mu wprost zarzuty, że działał, jak zwykłe, za 
podszeptem Anglików. 


Stephane Lausanne dziś w naczelnym ar- 
tykule „Matina“ zapytuje się dlaczego 13 grud- 
nia 1940 r. poświęcono interesy Francji i żą- 
da przedstawienia wszystkich aktów tego u- 
kładu, bo do tej pory mówiło się w labie de- 
putowanych z ław ministerjalnych, że w mia- 
rę wypłat przez Niemcy, Francja ma otrzymy- 
wać 55%, Anglja 25%, a reszta zostanie oddana 
innym. biedactwom do podziału; ale gdy Mille- 
rand w maju w Hythe zapytał o to Lloyda Geor- 
ge'a, to angielski premjer odrzekł, że to „nie- 
prawda“, że tylko ustnie została ustanowioną 
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mitety domowe nie są wcale specjalnością — 
bolszewików, podobnie jak komitety fabrycz 
na it. p. Przeciwnie, obecnie utraciły onówy | 
Rosji swoje g e znaczenie wobec wsz E 
mocy biurokracji sowieckiej. K BD 
P. Matakięwios jest przeciwny odejmowa: - 
niu spraw mieszkaniowych Min. Aana a Y 
P. Kijewski w imieniu Głównej Rady Mię i 
szkaniowej Oświądcza, że nie zgadza sięz | 
przedłożonym projęlstem. Oddanie rekwi 
mieszkań Min. Spraw Wewn, pogorszyłoby 
jeszcze sprawę, tzymiąc policję i tutaj wszech- 
włądną. 3 

Referent p. Grzędziełski ty oc Lose J 
ko, że ion projekt należy traktować łącznie a 3 
a 


i 
N 


ustawą o ochronie lokmorów i o rekwizycji 
mieszkań. R 

Komisja jednogłośnie ną to się zgodziła, 

Przewodniczący tow. dr. Marek oświad- 
cza, że na następne posiedzenię zaprosi przede 
stąwiciela Min. Spraw Wojskowych dla danis 
wyjaśnień w sprawie rekwizycji mieszkan, 
Jednocześnie tow. Marek uważa zą konieczne 
zwrócić uwagę Prezydenta Ministrów i Min, - 
Spraw Wojskowych na gwałcenię przepisów 
ustawy przez władze wojskowe i poszczegól: 
nych wojskowych. ' i SZ, 
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proporcionalność oryginalną, że gdy np. 
Francji wyniesie 11, to część Anglji —5 
sanno piszę, że jeżeli ta wersja jest prawdzie 
wą, to jest okropny sios dla Francji, bo 1 
podobnym wkładzie ta sprawa się tak ad 
stawia, iż Francją nie ma gw 
każde 100 marek wpłaconych przez Niemcy, 
trzyma ona 55, ale, że odbierze za | 

zem 56, ale wtedy, gdy Anglja dostanie 25 
i tak na miljard udział Francji nie 
nietylko 550 miljonów, ale nawet 100! 


Te, tak ważnę stypulacje, tak teraz 


zgodnie komentowane, były robione ustnie 
między mężami stanu — francuskim i angiel- 


skim, Lausanne na to mówi, że powinny 
z tych układów ustnych uczynione 
kulame sprawozdania w 2-ch językach: ę 
cuskim i angielskim i żąda ich okazania przed 
światem, a artykuł swój, który niewątpii 
poruszy wielce opinję publiczną, kończy talci 
„a jeżeli sprawozdanie te dotyczy tyłko pi 
porcejonainego odszkodowania, jak się mój 
znałężć człowiek z ramienia: Franeji, żeby cc 
podobnego uczynić? > stałszowano fakt- 
ty 1 oszukano naród? W czyjm to leżało ini 
sie i w jakim celu?“ 
„O yes! o yeg! — wyknaykują teraz pr 
sma polemizującę z polityka- Clemenceau, q 
yes! o yes! — są to tọ, straszne dawne 
któremi go darzono Za jego kosztowne dla 
Franeii sympatję dła Anglii, W. iają ma 
obecnie, żę polityką jego jest wprost ułszozy> | 
Briandów | 
nikt posądzić nie może — ci wielkiej X 


cielska. © uczciwość intencji tych 
karjerowicze polityczni, takżę tundatorowie 


a 


nieszczęśliwego dlą kraju kapitali 

Bloku Narodowego, chcą teraz z kolei 
wać rolę „zbawców Francji" — ci sami, | 
kiedy Clemenceau był jeszcze  nięty. 
obłudnie płaszczyli się przed tem o yęsl o y 


ucieleśnieniem ojczyzny! Dziś oakeniaja go 
w % 


cyjne, uczynione na korzyść Anglji, o oddan 
Mossulu w Mezopotamii z jego bogactwa 
naitowemi Anglji... ale poczekajcie, to dopiegi 
początek litanji, dalszy ciąg jej nastąpi, "szw 
Socjaliści nie czekałi dnia Gie 
memoeau, żeby potepió tę jego ó 
szkodliwą nietylko dla Francji, ale i dla całej 
ludzkości, działalność, oną gió przes | 
ESR Rp KOGJ 
Niemcy, mianowicie przęciw obo 
a opene 


czem był 


zdradzi tak samo, jak PĆ Polskę, , 
to będzię ] w jej interesie. ed 
dni cingi, 2a. kióne y 

suo ludy, O „zlote 


runo“ Rosji toczy się teraz 
walka tragiczna, jak o miljardy niemieckie. 
a Dena GR ZOO A 
oję w Spa, 2 Pomiew pono ma 
mową o długech Rosji, to i my możemy 
stawić nasz machunck z zasady, dla manifest 
cji, bo jeżeli „Rosja Sowietów“ chce płacić 
długi carskie, zaciągnięte dla ciemiężenia ro; 
syjskiej klasy robotniczej i narodów, pod bi 
łem carSkiem męczowych, to Polska mą i 


. 


A, 


wa za 150-letnie systematyczne jej 
+ pree zg konfiskaty przy rozbiorze Pol- 
| ski, po powstaniach 30 i 63 r. i t d. 
|. Miejmy nadzieję, że w Spa me będziemy 
_ przemawiali przez tuby zagraniczne, ale wła- 
| suym głosem i że żądania i plany demokra 


E 
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= Prawie oale posiedzenie wczorajsze wy- 
pelnila dyskusja nad sprawozdauiam: komisji 
w apra wie ochrony drobnych dzierżaw- 
* €ów i reorganizacji Urzędów Ziemskich, Jak 
_ gwykie, odbywał się pojedynek między ludow- 
ami a pos, Staniszkisem. Pos, K.ernik ener- 
brosi: uchwał komisji, tyczących się 
demokratyzacji Głównego Urzędu Ziemskiego 
4 organizacji okręgowych i powiatowych komi- 
-eji skich, dla których wyznacza poważną 
rolg w przeprowadzeniu reformy rolnej z dn. 
10 lipca, pos. Poniatowski usilnie mu poma- 
gal, i staral się go nawet prześcignąć — a pos, 
kę zkis stawia] poprawki, zmierzające do 
Urzędom Ziemskim charakteru biuro- 
kretycznych kancelarji, w których zapewaio- 

pea dosiateczna obrona interesów ob 

Ann w. 


Z pojedynku wyszedł zwycięzcą pos. Kier- 


Sa" 


|. Mimo, że po uchwaleniu ustawy o Urzę- 
zest ziemsk ch chłopi posłowie szybko opu- 
| w Puławach, budową gazociągów, podczas 
gdy w kuluarach czekano na wynik posiedze- 
klubu pracy konstytucyjnej, na którem za- 
paść miała ostateczna uchwałą klubu w spra- 
wię ewentualnej zmiany gabinetu. 
__ Pracowitość swą uwieńczył Sejm przyję” 
_ giem dwuch nagłych wniosków o nadużyciach 
i ów w pasie nadgranicznym i tow. Ku- 
kiego o plebiscycie na Śląsku Cieszyńskim. 
* * s ; 
= Potek o godz. 4 min, BO, 
| Po odczytaniu interpelacji bez rozprawy ode 


W, między innemi 0 zaleresie dziaiania wiadz na- 
ych, o przeobrażenie Ministerjum kultury | 
ma Urząd sziuk pięknych i o nadzwyczajnem 
pu drożyźnianym dla emerytów oraz wdów 
dl, Również odesłano do komisji bez rozprawy 
py wniosek p, Wilosa o wprowadzenie ustawy 
 wywlaszczeniu i przymusowym wykupie ziemi 
Na" myśl uchwaly Sejmu z dnia 10-go 
__ Ustawę e zwalczaniu lichwy przyjęto bea zmian 


W glosowaniu poprawki p. Btaniszkisa odrzu” 
eono. Przyjęto poprawkę pos. Sobka onaz rezolucję 
Dębskiego, Ustawę przyjęto w drugiem i trze- 


siomskieh, 


do sprawozdania Komisji rolnej 
 % rządowego projeitu ustawy o orga- 
— mizacji ziemskich. 
 — SprawotdaWsa pos, Kiernik stwierdza, że Ko- 
=- mieja roina flara sie uzgodnić projekt z zasa 
dami uchwa! z d0. 10 lipea, Projekt ten znalazł wy- 
raz w S Nowej Ustawy, że zada- 
miem urzędów rie iesi „przeprowadzenie i 
/ mirwalenie nowego ustroju rolnego w myśl zasad 
- mda, 10 lipca r, z,“ - 
|. Komisja zastanawial Sẹ głównie nad unormo- 
m stosunku tego urzędu do innych minister- 
r. Komisję stanę na tem stanowisku, że należy 
nać temu urzędowi wszystkie atrybucje, jakie 
są mu potrzebne do samodzielnego ia swo 
A czynności, przyznać mu głos W Radzję ministrów 
| „oset relormy rolnej i charakter głużpowy 
Komisja postanowiła dalej, żeby NI© etwarzać 
aw dzielnicowych, lecz odrazu przeprowadzić 
izację tych urzędów na całym obszarze Rze. 
/pospolitej, Komisja usunęlą z projektu Tządowe- 
60 postanowienie, że co do dzielnicy poznańskiej 
mat ać dotychczasowy stan rzeczy, | że tamtejszą 
Komisją kolonizacyjna i Urząd osadniczy DY'YbY 
iezależne od G. U. Z, i uznała za stosowne te OT- 
l wciągnąć w caloksztalt urzędów siem 


VM 


ziemski, inne zaś instytucje tamtejsze tego 


çili salę, Sejm dalej zajmował się instydu 


9 w pierwazem czytaniu do komisji szereg u- 


i Urząd osadniczy zmieniła na Okręgowy | 


i 


| tycznej Polski będą przed światem przedsta- 
wione jasno i ściśle; jeżeli ma być inaczej, to 
lepiej do Spa nie jeździć i wpwost przyjąć roz 
porządzenią konferencji, 
24 czerwca 1920 z. 
Hieronizako, 


_ Obrady Sejmowe. 


Sesja trzecia. — Posiedzenie 158, 


rodzaju pozostawiła w dotychczasowej postacł, wy- 
jęła jednak je z pod wladzy Minisierjum b, dzielni- 
oy pruskiej. i 

Projekt rządowy nie zgadzał się s intencjami 
Sejmu przez to, że nie opierał się na najniższych 
jednostkach adminietracyjnych, t, j, na powiato- 
wych urzędach ziemskich, Komisja rozszerzyła dla- 
tego projekt rządowy 1 prócz Giównego Urzędu i U- 
rzędów Okręgowych wprowadzila Urzędy Powiato- 
we, a nadto powolala do współdziałania prócz Ko- 
misji okręgowych i, powiatowych, jeszcze gminne 
komisje ziemskie, jako ciała doradcze, Postanowio- 
no tedy wprowadzić Powiatowe urzędy tylko tam. 
gdzie istotnie zachodzi tego potrzeba, mianowicie, 
gdzie są większe majątki do parcelacji. 

Skład komisji ziemskich opracował projekt rzą- 
dowy w epoeób zbyt biurokratyczny, Komisja roina 
postanowiła powołać do tych komia} także czynnik 
obywatelski; czynnikiem tym będą wwłaszcza dele- 
gaci Sejmu, którzy będą powo'ani do Głównej ko- 
misji ziemskiej, ©o do Komisji okręgowych i po- 
wiatowych, to przyjęto za zasadę, że ma w niej za- 
siadać po 6-0iu przedsiawicieli społeczeństwa: po- 
lowa z nich ma pochodzić z malej własności, dwóch 
z bezrolnych, a jeden z większej własności, 

Ustawa, którą teraz Sejm uchwali, będzie je 
dną s pierwszych w dziedzinie wielkiej reformy 
rolnej, będzie pierwszym etapem na drodze do jej 
przeprowadzenia, i 


Pos, Btanisrkis popiera wnioski maniejszości, 
zgłoszone przez siebie w komisji, Zanatta, że jego 
zdaniem dotychczasowy aparat wystarczył na to, 
żeby reformę rozpocząć, Siawią również poprawkę 
do art, 10, dotyczącego aklądu Glównej komisji 
ziemskiej | żąda, ażeby przedstawiciele sier oby. 
watelskich nie pochodzili z Sejmu, lecz byli miano- 
wani przez prezesa G, U. Z. w liczbie 6, i to po 
dwóch z pośród rolników drobnych, pośród bez 
rolnych i z pośród większych wiaścicieli, 

Pos, Poniatowski: W sprawie organizacji O, U. 
Z. zasadniczem pytaniem jest to, czy będziemy iść 
śladami biurokratyzmu i centralizacji decyzji w rę- 
kach nielicznych urzędów przeciążonych pracą, od- 
dając komisjom powiatowym jedyaie glos dorad- 
czy. Należy nięzwłocanie przystąpić do tworzenia 
powiatowych komisji ziemskich, którę załatwią 
rzecz lepi», niż okręgowe urzędy ziemskie, nie po- 
siadające znajomości stosunków lokakuych. 

Pos, Bresiński stawia poprawkę, aby zamiast 
wyrazu „bezrolny* uchwalić wyrazy „robotników 
rolnych", 

W glosowaniu odrzucoco poprawki pos. Ponia 
towskiego i Staniszkisa, Poprawkę pos, Bresiń- 
skiego przyjęto. Calą ustawę przyjęło w drugiem 
czytaniu. Trzecie czytanie odroczono do nag! ępuegu 
posiedzenia. 


Instytut naukowy gospodarstwa wiejskiego, 


Pos. Chaniewski dowodzi, że obowiązujący do- 
tychczas statut instytucji, zatwierdzony przes Au- 
strjaków. wymaga przeróbki 3 „ostosuwania do wy 
magań chwili, Mówea prosi © uchwalenie m. in. 
cby Rząd poparł jaknajwydatniej tinansowo Insty- 
tut, utrzymując i rozwiiając wszelkie jego działy 
zakreślone statutem i aby zarezerwował ula insty- 
tutu grunta w rozmiarach odpowiadających jego 
potrzebom. 

lzba przyjmuje wnioski referenta wraz z jego 


Budewa gazociągów, 


Tow. Dlamand. referent kom. przem.-handlo- 
wej. oświadczył, że kwota przyznana na ten cel 
przez Bejm — 15 miljonów marek — jest na wy- 
czerpaniu, a na budowę nowych: rurociągów (Zar 
równo kancelarja sejmowa jak i redukcja djarju- 
sza używają w dalszym ciągu wyrazu „rurociąg“, 

| zamiast „gazociąg“. Przyp, spraw.) i wzmożenie 
produkcji potrzeba jeszcze 85 miljonów. Mówea pro- 
si więc o uchwalenie tego kredytu oraz o przyjęcie 
rezolucji, wzywających Rząd, aby przy oznaczaniu 
cen gazu miał na względzie szybką amorty- 
zację inwestycji, lez nie przekraczał ko- 
| sztów produkcji i umiarkowanego zysku, aby trzy- 
mał się ściśle postawionego planu przy rozszerza 
niu sieci rurociągowej i miał na względzie trwałość 
wytwórczości gazu, a przedewszystkiem zapotrze- 
| bowanie przemysłu i aby w jaknajkrótszym czasie 
| przeprowadził roboty przy budowie rurociągów. 
lzba przyjmuje rezolucje powyższe, poczem na 
życzenię przedstawiciela min. robót publ. odroczono 
sprawozdanie Komisji komunikacyjnej w sprawię 
polączenia spraw kolei żelezuych, komunikacji lą- 
dowych i wodnych w jednem ministerjum. 


Wnioski nagłe, 


Odestano do komisji nagłe wnioski: min. spraw 
| wojsk. w sprawie niektórych zmian ustawy orderu 


„ROBOTNIK sobota, 8 Bpa 19%0 m 


INTERPELACJA 


pestłów Barlickiego, Perla i tow. do Pana Mh 
nietra Spraw Wewaętrznych w eprawie napar 


„Virtuti militari”, bow. Misiolka o podwyższenie 
zasiłku dla rodzin, których żywieżeli powołano do 
elużby wojskowej i inno, 


Niemieckie nedsżycia nadgraniesno, Teatralnym w Warszawie. 


Przystąpiono do obrad nad nagłościę wniosków "Data 21 czerwca r, b. o godz. 1i-ej przej 
O WPN zebrali cię strajkujący robotnicy, 


miejscy na Placu Teatralnym w Warszawie, 
chcąc wysłuchać odpowiedzi Magistrala na igp 
dania wyetawione przez siebie. ) 
` Na zachowujących się epokojaie robotni 
ków napadi pluton uczniów szkoły podkomisą- 
rzy policyjnych, wezwany przez komisarza 6-g0 
okręgu polieji. Bijąc kolbami i kłując bague- 
tami pluton ów rozprawił cię s bezbroanymł 
robotnikami, Kilku robołników zostało rem 
nych, jeden a nich ciężko, kilku aresztowana 
Fakt ten wywolał wśród robotników słusanią 
wielkie oburzenie. i 
Wobes powyższego podpisani enpyślijąt 
Czy p. Minister ‘Spraw Wewnętrznych 


przeprowadził dochodzenie i oddał pod sąd 


Pos, Brownstord charży się, że w sprawie 
skarg pow. wschowakiego, babimojskiego, między- 
rzeckiego i zdoioskkiego dotychczas nio nie zrobili 
ministrowie spraw zagranicznych, ami p. Paderew- 
aki, ani p. Skrzyński, ani p. Patek. Jest komisja, 
graniczna w (Gdańsku i komisja na Pomorzu, ale 
nio uczyniły one zadość żądaniu ludności polskiej, ' 
żeby do podkomisji byli wzięci ludzie, którzyby 
mieli mandaty do jej bronienia. Ludność jest tero- 
ryzowanma, szykanowama, mie uczy się dzieci po pol- 
sku za lanja demarkacyjną, 

Chodzi o to, żeby ludność polska tamtejsza do- 
wiedziała się, że jej mandatarjusze nie byli do- 
puazazeni do udzialu, bo może tego jeszcze nie wie, 
Trzeba też apelować do tej ludności, żeby miala 
cierpliwość, Dnia 37 grudnia wystarczała garstka 
żolnierzy polskich żeby tę ludność . owwobodzić, 
myśmy się zastosowali do traktatu, ale należy 
zwrócić się do Rządu, kiedy będzie konferencja w 
Spa, żeby na drodze dyplomatycznej postarał się © 
to, aby nadużycia ze strony Niemców zostaly zanie- 
chane, 

Wniosek bromt 

Wzywa się Rząd do podjęcia dyplomatycznych 
kroków, aby zmusić Niemców do wykonania arty- 
kułów traktatu wersalskiego, dotyczących ochrony 
mwiejezości narodowych, względnie zagrozić Niem- 
com odwetem ma ich rędakach zamieszkelych 
Polsce, 

Po przemówieniu pos, Izydora Brejskiego na- 
głość obu wniosków jednomyślnie przyjęto, a wnio- 
ski odesiano do komisji spraw zagranicznych. 


Plebiscyt na Śląsku Cieszyńskim. 


Przystąpiono do nagłego wniosku tow. 
Kunickiego w sprawie piebiscytu na Śląsku 
Cieszyńskim, Spiszu i Orawie, 

Tow. Kunioki; Wspólnej pracy dyploma- 
tów polskich i ludności pracującej na owych 
terenach udało się w ostatnim czasie przeko- 
nać czynniki decydujące, że w takich warun- 
kach jak obecnę, na Śląsku Cieszyńskim nie 
może się odbyć plebiscyt, Dochodzą naa wia- 
domości, że rząd francuski podjął inicjatywę 
aby innym sposobem rozstrzygnąć sprawę 
Śląska Cieszyńskiego, Spisza i Orawy. Otóż te- 
raz Czesi zaczynają mówić, że skoro tak do 
brzę przygotowali sobie teren terorem, kulą i 
bombą, nie mogą odstąpić od piobiscytu, na 
który pierwotnie zgodzili się pod przymusem. 

Dla nas żaden sposób rozstrzygnięcia nie 
jest straszny, o lle będzie użyty sprawiedliwie 
i bezstronnie — ani plebiscyt, jeżeli ludność 
będzie mogła bez przymusu wyrazić swoją wo- 
lę, ami też żadny sąd, czy to arbitraż, czy sąd 
Ligi Narodów, o ile sędzia nieuprzedzony bez 
niechęci do Polski na terenie śląskim będzię 
sprawę rozstrzygał. 

Wniosek tow. Kunickiego brzmi! 

Wiadomości szerzone w ostatnich dniach 
przez prasę czeską, świadczą, iż na Śląsku 
Cieszyńskim, Spiszu i Orawie ma się ostatecz- 
n.e odbyć plebiscyt, 

Zważywszy, że gwalty i teror, siane przez 
Czechów, nie dopuszczają do swobodnego nie- 
przymuszonego wypowiędzenia woli ludności 
podczas glosowania, — 


robotników? 
Warszawa, doia 2 lipca 1920 s. 


INTLPELACJĄ 


posla Dusczaka, Czapińskiego i tow. do Per: Mir 

nistra sprawiedliwosci w sprawie bezprawnego are" 

sziowamia Jana Miodońakiego przez posterunek pos 
licji państwowej w Żyweu, ; 


W dniu 81 maja b. r. otrzymał posterunek po» 
liecji państwowej w źywcu nakaz aresztowania Jana 
Miodeńskiego, wydany z da. 29 maja b, z, L. 116Q 
przez Sad okręgowy w Wadowicach, : 

W myśl wydanego nakazu policją państwową 
aresztowała Jana Miodońskiego i dostawiia do are» 
szu Sądu okręgowego w Wadowicach jako podej» 
rzanego 0 zbrodnię gwałtu publicznego, 

Na czem polegala „zbrodnia“ Miodońskiego nar 
kas nig wyjaśnia. Wedlug zaś otrzymanych przeg 
nas imłormacji, 4ersztoawanie Miodońskiego jest al 
tem zemsty partyjnej narodowego demokraty, sge 
dziego Kwiecińskiego, Jegomość ten organizuję w 
powiecie związek ludowo-narodowy. Zwolennicy 
Kwiecińskiego aamawiali Miodońskiego, aby się da 
związku ludowo-uarodowego zapisal, Miodoński ode 
mówił — powiadając; Kwieciński organizuje ludzą 
po to, aby kandydować na posia przy następnych 
wyborach, to mu się na nie nie zda, bo i tak' do» 


To powiedzenie zakwalifikował p, Kwieciński jaka 
zbrodnię gwaliu pubiicznego | postarał się © wyder 
nie nakazu aresztowania Miodońskiego, ' 

Wobec powyższego zapytujemy p. ministra sprer 
wiedliwości: 


Wacsawa, dnia R lipos 1020 s 


WNIOSEK NAGŁY 


du policji na robotników zebranych na Placem 


tunkcjonarjuszy policyjnych winnych napaśj 
na spokojnie zachowujących się bezbronnych 


stanie „cięgi* (rzęcz oczywista „cięgi* wyborcze), ' 


Sejm uchwala! . 

Rząd założy energiczny protest przeciwko 
odbyciu głosowania plebiscytowego na zie- 
m.ach Cieszyńskiej, Spiskiej i Orawskiej, pó- 
ki nie zostaną przeprowadzone następujące 
warunki; 

1. zrealizowanie umowy paryskiej « dnia 
8 lutego heyd ers w szczególności; 

2. usun <żandarmerji s terenów ple- 
biscytowych i zastąpienie jej przez policję 
gminną, ut 4 z miejscowej ludności; 

8. przywrócenie wszystkich bezprawnie 
przez Czechów rozwiązanych wydzialów gmin- 
Bie robię Cieszyńskim; 

„ zniesien Międzynarodowej 
Komisji Plebiscytiwej w Cieszynie, znajdują 
cych się w sprzećzności z umową paryską 2 dn. 
8 lutego 1919 r., a więc: administracyjnych, 
sądowych, szkolnych i skarbowych. 

Warszawa, dnia 1 lipca 1020 p. 


Nagłość 1 moritum wniosku przyjęto jed- 
nomyślnie, 

Następne posiedzenie płenarne wyznacza mar 
szalek na wtorek na godz. 4 po poludaju i odczytu 
je porządek dzienny, 

P, Poniatowski zapytuje kiedy będzie poste- 


włona na porządku dziennym ustawa konstytucyj- . 


ną. Na konwencie senjorów uchwalono parę posie- 
dzeń w tygodniu poświęcić sprawom bieżącym, a 
resztę sprawię konstytucji Możeby się dało osas 
egyé bliższy termin, 

Marssalek odpowiada, że nie choo brać ustawy 
konstytucyjnej kawałkami, leca pragnie poświęcać 
je; cato posiedzenia. Ustawa przyjdzie na pomądek 
dzienny może w środę lub w czwastek, w kakiym 
razie w przysałym tygodniu, 

aem =e me wh 


zwłaszcza artykulów pierwszej poirzeby. 
Ostatni pobór powołuje do obrony ojczye 
zny ludzi już starszych, co spowoduje, że sz0 
pa m Pozostanie zupelnie bez środków do 
Wobec tego, że nie leży w interesie Państwą, 
aby sytuacja ta była wyzyskiwana w celach a- 
giiacji przeciw poborowi, 
czne podainy zostały oddane na pastwę osta- 


żywiciele zostali powołar 
ni do czynnej slużby wojskowej, Hd, 


Warszawa, duia 2 lipca 1920 a. 


W sprawie prastyś poszportowyth 
taddarmerji poznańężjej, 


Ministerstwo b. drielniey pruskiej 
Departament spraw wewnętrznych. 
L. dz. 5, II. a 1919/20, 
; Poznań, dn, 7 ererwca 1920 p, 
Do Pana Marszałka Sejmu Ustawodaw- 
Ą czego Rzeczypospolitej Polskiej 
w Warszawie. 


w na pismo Pana 


odpowiedzi Marszalką 
u dnia 16 maja r. b, nr. 320 i w uwiązku z pór 
smem Pana Prezydenta Ministrów z dnia 20 
kwietnia r. b. i 18 maja r. b. Nr. 9289 w spra- 
wię interpelacji posła A. Pączka i towa 
o praktykach paszportowych żandarmerji 
skowej na dworcu toruńskim, mamy zaszczyt 


4 


po przeprowadzeniu dochodzeń odpowiedzieć, 
co następuje: ` 
- Dowództwo, Frontu Pomorskiego, Wy- 
dział II, b. nakazał rozkazami nr. 88 i 60 re- 
wizję polityczną podróżnych, przybywających 
z b. Kongresówki i z Województwa Poznań- 
skiego na Pomorze przez żandarmerję krajo- 
wą na poszczególnych posterunkach kontrol- 
mych. Każdy podróżiy winien być zaopatrzo- 
my w opisaną we wspomnianych  rozkazach 
przepustkę wewnętrzną. 
Z początkiem kwietnia r. b. doniosła Komi- 
(3 sja Likwidacyjna Dowództwa Frontu Pomor- 
b skiego w Toruniu Dowództwu II Brygady 
Krajowej tamże, że wyżej 
rozkazy się znosi, Żandarmerja 
nadal wykonywać na poste- 
'runkach kontrolnych rewizję polityczną po- 
'dróżnych, przybywających z b. Kongresówki 
— a jako wykaz starczy legitymacja osobista 
podróżnego. 
|. Podróżni z b. Kongresówki wykazują się 
na dworcu w Toruniu 'nietylko paszportami 
władz okupacyjnych, lecz także staremi pasz- 
. portami rosyjskiemi lub wykazem, wystawio- 
. mym przez wójta bez fotografji, a często nawet 
i bez pieczątki służbowej. Żandarmerja cofa 
tylko podróżnych, wykazujących się paszpor 
= tami rosyjskiemi lub opisanemi wykazami, 
5 wystawionemi przez wójtów. W trzech wy- 
: padkach zdarzyło się, że żandarmi zniszczyli 
paszporty, wystawione przez władze rosyjskie 
i władze niemieckie okupacyjne. Komendant 
IV Okręgu II Brygady Żandarmerji Krajowej, 
któremu zajścia te zaraportowano, zakazał 
. żandarmom niszczenia paszportów i winnych 
żandarmów ukarał. 

Żandarmerja zaznajomiła się z treścią 
rozporządzenia Ministra spraw wewnętrznych 
o przedmiocie tymczasowych dowodów osobi- 

: stych z dnia 30 listopada 1918 r. (Dziennik 
$ Urzędowy Min. Spr. Wewn. Nr. 2), a miano- 
z wicie z ustępem trzecim tego rozporządzenia. 
Minister b. dzielnicy pruskiej 
w. z, Adam Poszwiński, 


Minister spraw wojskowych 
J. Leśniewski, jem. porucznik, 


są Żandarmerji 
wspomniane 


-O masowe wydalanie robataików 
1 Malapo. 


Do Pana Marszałka Sejmu Ustawodaw- 
czego Rzeczypospolitej Polskiej 
w miejscu. 
zi Uzupełniając przesłaną Panu Marszałko- 
F wi przez Ministerstwo pracy i opieki społecz- 
Sr nej przy piśmie z dn. 17 V. 1920 r. Nr. 9338 
odpowiedź na interpelację posła Malinow- 
skiego i tow. w sprawie: „masowego wyda- 
łania robotników w Małopolsce", mam za- 
; szczyt zakomunikować: 
A We wszystkich stwierdzonych wypadkach 
M wydalenia służby dworskiej w Małopolsce (w 
ŻĘ pow. Tarnowskim i Krakowskim) na 1-go 
s stycznią r. b. nie skonsiałowano, by przez 
wydalenie zmniejszona została liczba praco- 
ników na folwarkach, gdyż na miejsce wy- 
dalonych byli przyjęci inni pracownicy, Po- 
wyższe fakty nie uzasadniają zarzutu, że wy- 
2; , @alenie slużby spowoduje upadek kultury 
rolnej i zmniejszenie obszaru uprawnego. 
$ Sprawozdania starostów = Małopolski 
Wschodniej, w ilości 52 podają, iż pracowni- 
"cy nie są wyzyskiwani przez właścicieli dóbr, 
ale, skutkiem wielkiego braku sił roboczych, 
często. stwierdzić można wygórowane żądania 
|. ze strony służby. 
4 Erani zaszczyt prosić Pana Marszałka 0 
munikowanie pow k m in- 
aiio powyższego pp. poslo 


Krenika sejmowa. 
4 
Wozoraj nad sprawą utworzenia nowego 
Rządu centrowo - lewicowego obradowały klu- 
by: Pracy Konstytucyjnej i P. S. L. „Piasta“, 
Klub Pracy Konstytucyjnej przyjął uchwa- 
łę treści następującej: * ` 
„W czasie ostatniego przesilenia gabine- 
łowego dążył K. P. K. w myśl swej uchwały 
z dnia 12 ub. m. do utrzymania Rządu, opa"te- 
go na wszystkich stronnictwąch Sejmu. Obec- 
ne położenie Państwa nakazywało Klubowi 
trwać w tych dążnościach i z tego powodu 
Klub podjął usilne starania, aby doprowadzić 
stronnictwa do porozumienia i utworzenia 
wspólnego Rządu obrony Państwa, Usiłowa- 
mia rozbiły się, niestety, o nieustępliwość wiel- 
kich ugrupowań sejmowych, wskutek czego 
Klub musiał uznać, że wysiłki jego w tym 
kierunku nie powiodły się i zmuszony odpo- 
wiedz alność za dalszy bieg spraw pozostawić 
tymże ugrupowaniom." 
|. Zauważyć należy, że Klub Pracy Konsty- 
` lucyjnej uchwałę swoją powziął po bezowoe 
nej konferencji z pp. Grabskim i Skulskim, 
których „zapraszał“ do Rządu Witosa... 
| Na posiedzeniu Klubu. P. S. L.. „Piasta“ 
postanowiono zwołać dziś o godz. 12-ej konfe- 
_ mencję prezydjów 5-ciu Klubów bloku centro- 


OBOTNIE" sobota, 3 lipca 1920 r. 


acją, 
9 95 
Z komisji administracyjnej. 

Komisja administracyjna po dłuższej dy- 
„skusji nad wnioskiem tow. Diamanda o od- 
roczenie rozpatrywania podziału Galicji na wo- 
jewództwa postanowiła odesłać projekt ten 
ponownie do podkomisji, Głosowali przeciw 
jedynie przedstawiciele Z. L. N. (endocy) i K. 
P, K. („Praca Konstytucyjna“). 


Kronisa polityczna. 


oj Warszawa, 2 lipca. 
(P. A. T.J. Prezydjum Rady Min.strów 
komunikuje: Dnia 1-go lipca r. b. odbyło się 
w Belwederze pod przewodnictwem Naczelni- 
ka Państwa pierwsze posiedzenie Rady Obro- 
my Państwa, powołanej ustawą Sejmu z dnia 
i-go lipca. Udział w niem brali: Marszałek 
Sejmu — Wojciech Trąmpczyński, prezydent 
gabinełu p. Władysław Grabski, posłowie: 
Barlicki, Tabor, Stapiński, Rataj, Skulski, 
Dmowski Roman, Federowicz Jan Kanty, 
Chądzyński, de Rosset i Czerniewski, z ramie- 
nia rządu: Eustachy Sapieha — minister spraw 
zagranicznych, Śliwiński Stanisław — minisier 
aprowizacji i gen. Kazimierz Sosńkowski — 
wioe-minister spraw wojskowych; jako przed- 
stawiciele wojskowości: generałowie Stani- 
sław Haller, Szeptycki i Rozwadowski; wresz- 
cie z Prezydjum Rady Ministrów szefowie sek- 
cji: Lechowicz i dr. Studziński, wyznaczeni 
przez p. prezydenta ministrów, którzy w myśl 
ustawy kieruje biunowością Rady. 
Po zagajeniu przez Naczelnika Państwa, 
przeprowadzono dyskusję nad zakresem dzia- 
łania Rady i ustalono program prac Rady. Za- 
łatwiając porządek dzienny, uchwalono wyda- 
nie odezwy do walczącego wojska, zarządzenie 
zaciągu ochotniczego i w celu wykonania tego 
przyjęto projekt odezwy do społeczeństwa, 
projekt przepisów wykonawczych i inne. Ra- 
da Obrony Państwa postanowiła też ogłaszać 
a każdego posiedzenia komunikaty. 


IWezoraj wieczorem posłowie tow. Barlic- 
ki i p. Stapiński, na zaproszenie Naczelnika 
Państwa, odbyli z nim konferencję w sprawie 
odezwy R. O. P. i 


| mowócconokawakwó 


Z kancelarji sejmowej donoszą nam: „O- 
głoszenie jednego z tutejszych nowotundowa- 
nych banków, iż p. Marszałek Sejmu powołany 
został do komitetu organizacyjnego, nie odpo- 
wiada ściśle istocie rzeczy. Spółudział p. 
Marszałka w fundowaniu ograniczył się do te- 
zwolenia na użycie fumduszów, złożonych przez 
Polaków amerykańskich z inicjatywy p. Dy- 
mowskiego, jako część kapitału zakładowego. 
Kontrolę nad tym funduszem oddali byli ofie- 
rodawcy Marszałkowi Sejmu", 


Nie kijem go, to pałką. P. Marszałek nie 
jest założycielem przedsiębiorstwa p. Dymow- 
skiego, ale pozwala na użycie, jako części ka- 
pitału zakładowego, funduszu którego jest 
kontrolerem. Właściwie dla nowego przedsię- 
biorstwa polityczno - finansowego taka forma 
„współudziału* p. Marszałka jest bardziej in- 
tratna aniżeli zezwolenie na umieszczenie na- 
zwiska jego w pismach. 

6 emana aavan sar 


Niemieckie fałszerstwa, 


_ Minisierjum Spraw Zagranicznych Komu- 
nikuje: H ; 
Niestosunkowo wielka ilóść osób, które w 
ostatnich dnia zostały zgłoszone, jako u- 
prawuionę do głosowania, a zamieszkałych w 
Niemczech, wzbudziła podejrzenie co do pra- 
wdziwości tej liczby. Istotnie stwierdzone zo 
stały fałszowania list głosujących, dokonywa- 
me na wielką skalę przez komitety plebiscyto- 
we gminne, pod nieobecność ich członków pol- 
skich. Fałszerstwa te wykazują jasno dwa 
memorjały opracowane przez profesora E. Ro- 
mera. Pierwszy, stwierdzający na podstawie 
urzędowych danych statystycznych niemiec- 
kich bezzasadność liczby głosujących emigran- 
tów, drugi zaś stwierdzający anie po- 
szczególnych list w komisjach plebiscytowych 
i komitetach gminnych na podstawie doku- 
mentów, znajdujących się w konsulacie w Ol- 
szłtynie. Wobec tego w dniu 2 lipca została 
doręczona z polecenia rządu polskiego przez 
konsula generalnego polskiego w Olsziynie, p. 
W. Andrycza, przewodniczącemu tamtejszej 
komisji międzysojuszniczej nota z żądaniem: 
1) rewizji wszystkich list uprawnionych do 
wzięcia udziału w plebiscycie na Mazurach, 
2) odroczenia terminu plebiscytu aż do chwili 
sporządzenia nowych list uwzględniających 
wyniki powyższej rewizji, 8) wreszcie usta- 
wienia w czasie głosowania w lokalach wybor- 
czych specjalnej urny dla głosujących z tak 
zwanej listy II, która obejmuje uprawn onych 
do głosowania urodzonych, lecz nie zamiesz- 
kałych na terytorjum piebiscytowem, ażeby w 
ten sposób uwydatnić wplyw na wynik plebi- 
scyłu ludzi, których z terytorjum  plebięcyto- 
wem łączy jedynie fakt urodzenia, ale oddala 
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granicami, Do noty zalączone zostały memor- 


jały prol. Romera. 


Na posiedzeniu dnia 1 lipca b. r. Rada 
Ministrów przyjęła między innemi: Wniosek 


Ministra Wyznań Rel. į Oświecenia Publ, w | 
sprawie upaństwowienia i założenia nowych | 


szkól średnich. 

Wniosek Ministra Poczt i Telegralów o 
zmianę art. 21 rozporządzenia Rady Ministrów 
a dn. 1 kwietnia b. r. w przedmiocie tymczaso- 
wego uregulowania ruchu tranzytowego i 89 
siedzkiego między Polską a Niemcami ogło- 
szonego w Dzienniku Ustaw Nr. 80 poz. 176. 

Projekt ustawy o dostarczaniu środków 
przewozowych oraz materjalów drzewnych do 
odbudowy i utrzymania dróg publicznych i mo- 
stów oraz statut Urzędu zaopatrywania praco- 
wników państwowych. (P. A. TJ. 


Naczelne Dowództwo W. P. z okazji na- 
rodowego święta amerykańskiego w dniu 4 
lipca przeslało do poselstwa amerykańskiego 
w Warszawie pismo, w którem składa ży- 
czenie z powodu święta narodowego i podnosi 
zasługi Amerykanów, walczących obecnie w 
szeregach armji polskiej, 


Lm ketis Kiosterstw: Road i przemys 


Minister popiera pasek na papiem. 


B. minister przemysłu i handlu, p. Anto" 
ni Olszewski, nie odznaczał się bynajmniej 
troską o przemysł krajowy i jego odbudowę, 
z całą gorliwością natomiast dbał o kieszenie 
panów pnzemysłor:ców, tak, był jedynie i 
wyłącznie ministrem przemysłoweów, a nie mi- 
mistrem przemysłu. Dowodzi tego m. in. takt 
następujący. W maju r. b. Olszewski polecił 
sprzedać niemiecką fabrykę cellulozy „Cassi- 
rer“ we Włocławku prywatneanu przedsię 
biorcy Sengerori. Ponieważ ten ostatni był 
już wcześniej i pozostał nadal właścicielem 
fabryki papieru i ponieważ, z drugiej strony, 
czynnych tabryk cellulozy i papieru mamy te- 
raz załedwie kilka, więc prywatny przedsię- 
biorca Senger, dzięki ministrowi Rzeczypospo- 
litej Olszewskieau uzyskał prawie monopol 
pepierniczy, Oznacza to w praktyce, że będzie 
dyktował paskarskie ceny ma papier, utrud- 
niał wydawanie książek i gazet, a także naby- 
wanie kajetów szkolnych dzieciom nie-paska- 
rzy. Z podobnie „patrjotyczną” „polityką prze- 
mysłową' p. Olszewskiego nie mógł się zgo- 
dzić nawet reakcyjnie zresztą usposobiony p. 
Kiarner, szef sekcji ministerjalnej i podał się 
do dymisji, a inny urzędnik, p. Darowski, wi- 
oe-szef sekcji, rówuież potępił metody p. Ol- 
szewskiego i żegnając ustępującego szefa Klar- 
po zaznaczył dobitnie, że „rozkład idzie od 
g Ts 
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W organie Smulskiego-Strońskiego-Skru- 
dlika czytamy następującą notatkę, która ży- 
wo przypomina żandarmskie raporty z da- 
wnych czasów — swoją idjotycznie kłamliwą 
treścią. Oto jak brzmi ten donos nałogowo kła- 
miącego szpicla: 

Bojówka lewicy P, P, 8, Jak wiadomo, so- 
cjalistyczna partja P, P, S. nie jest bynajmniej 
jednolitą i podzielona jest na prawą, na czele 
której stoi Barlicki, Perl, Daszyński i lewicę, 
do której w charakterze przywódców należą 
Zygmunt Zaremba redaktor „Światła“ i Jan 
dog prezes Związku robotników rol- 
m, 

Partja lewicowa P, P, S. postanowiła jak- 
najenergiczniej przeciwstawić się utworzeniu 
Rady Obrony Państwowej, a gdyby mimo to 
Rada Obrony Państwowej w składzie prawico- 
wym doszla do skutku i Sejm byłby urlopowa- 
mym, lewica zamierza bodaj teoretycznie awal- 
cząć prawicę w Radzie Obrony Państwowej, 

W tym celu lewica P. P. S. powołała tajną 
bojówkę, stóra będzie organem wykonawczym 
sekcji polityczne, też partii, 

Są to głupio i śmiesznie skomponowane 
brednie ochrannika z „Rzeczypospolitej“ — 
który w ten sposób pragnie odwrócić uwagę 
od rzeczywiście istniejących bojówek reakcyj- 
nych, sympatyzujących z organem Smulskiego- 
Strońskiego-Skrudlika. 


NASZE EPG NOZE AE ERLIE, AI REPES ROWÓW 


litykający agaa pokój państwowej. 


W numerze 26 „Gazety Policji Państwo” 
wej“ przedrukowano artykuł p. B. K. z „Kur 
jere Warszawskiego“ p. t. „Wychowawcy lu- 
du“. Jest to bezmyślne ględzenie o tem, że 
gdzieś jakiś tam poseł ludowy miał rzekomo 
przemawiać na wiecu i nieprzyzwoicie ode- 
zwać się o stronnietwach reakcyjnych w Sej- 
mie i wychwalać swą nietykalność wobec o- 
beonych na sali poliojantów, którzy nie jemu, 
posłowi, zrobić nie mogą, bo „policjant, to jest 
taki wawchoł, stróż nocny, uliczny, który speł- 
E radek GW y na- 


> R | x z Š $ 
wo - lewicowego dla naradzenia się nad sytu | od tego terytorjum długoletni pobyt poza jego ` 


` rze pisze p. Józeł Bek? A 


Nr. 17> 


Cel artykułu p. B. K. jest jasny. Chodzi © 
skompromito wanie zasady nietykalności 
skiej, tego podstawowego warunku 
go funkcjonowania życia konstytucyjnego. > 

Nie zwracaliśmy uwagi ną reakcyjny wy 
bryk p. B. K., bo od tego on jest, żeby w Kum- 
jerku uprawiać politykę reakcyjną. 

Ale co innego jest, gdy ten sam p 
(bez przytoczenia źródła i bez ssa" 
kazuje się w weędowym organie policji pań 
stwowej. Słowa wymyślonego ludowca, odno- 
szące się do policji, przyłaczano dużemi litera 
mi. Tendencyjny i kłamliwy artykuł p. RE 
użyty więc został w celu wzbudzenia w i 
jantach mechęci i nienawiści do posłów chłop« 
skich i, oo gorsza, lekcswążenia nietykalność 
poselskiej. j 

A przecież, zdaje się nam, że pi 
obowiązkiem urzędowego organu policji jes 
krzewienie poszanowania dla ustaw sejmo 
wych, poręczających nietykalność poselską. 

Jakże ten policjant będzie w razie 
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by bronił nietykalności posła, do:ezego Z urzę» 
du obowiązany jest, jeśli urzędowy owgan por. 
lieji wykpiwa tę nietykalność wślad'aa różny». 
mi B. K.? Czy to ma być droga do szęrzenią 
praworządności w Polsce? 


| 
| 


4% 


Czy w ten sposób policjant stanie się ro 
sadnikiem kultury, o którym w tymże. spi 


I wogóle zwracamy uwagę, że ni ; 
czalnem jest, aby w urzędowym organie polis 
cji Rządu, „fachowego“ prowadzono Aii ; 
endecką. Pismo takie nie ma prawa wir 2 
się do polemik partyjnych i prowadzić walki 
ze stronnictwami ludowemi, os, 
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| modowa 
B |ko CJE. 
W niedzielę dnia 27 czerwca ro s] 
się rokowania przedsiawicieli Międzynar” 
dówki zawodowej w osobach Fimmena, Huer 
bera, Kadleca, Forstnera, Brodecky'ego i Schii« 
lera z posłem węgierskim Gratzem za p 
nictwem kanclerza Rennera. Przedstawiciela 
związków włoskich i augielskich nie pe 
przybyć, ; > į 
Fimmen stwierdził, że biuro amsterdam 
skie zwróciło się z żądaniami swemi do rządu 
węgierskiego jeszcze 10-go marca, lecz z 
nie otrzymało odpowiedzi. Mięso owo ý 
zawodowa bynajmniej nie zamierza 
się w politykę wewnętrzną Węgier, czy to w 
sprawie formy państwowej Węgier, czy I 
ęgier 


jach 


spraw. Wyłącznym celem bojkotu jest i 
praw robotniczych. Ucisk robotników w . 
lecz stał się sprawą międzynarodową, je 
wiem, gdyby udało się zdławić ruch robotnik 
czy na Węgrzech, to reakcja innych w 
poszłaby w te same ślady. Klasa robotniczą 
Węgier jest członkiem  Międzynarod i 
punktem honoru tej ostatniej jest wy. 
ch braci. Postanowienie Į 
w 


obronie zwy: ) 
od 28 milionów «worganizowan 
ędzynarodówce robotników i bojkot ten nie 
zostanie przerwany, dopóki robotnicy węgier 
scy nie uzyskają gwarancji swobodnego 
nizowania się w związki polityczne i gospodar 
czę, oraz zaniechania białego teroru, - 
Poseł Grata w odpowiedzi starał się m 
sprawiedliwić rząd węgierski. Węgry tyle ur 
cierpiały wskutek wojny, dwóch rewolucji & 
okupacji rumuńskiej, że rząd mimo najlepszej 
woli, nie może wprowadzić odrazu normalny: 
stosunków. Gratz twierdzi, że rząd nie uży 
teroru, jako systemu, a poszezególne wy 
okrucieństw, przytaczane przez anicę, 
skierowane były wyłącznie przeciwko bolsze< 
wizmowi (?). | W 
Gratz wyraził gotowość zbadania poszcze 
gólnych taktów, przedłożonych przez organiza: 
cje robotnicze. = 
Rokowania wznowiono na drugi dzień. „a 
s é « SO 
Bardzo ważną usługę przy przeprowacd: 
niu bojkotu oddaje robotnikom pumkt trakta- 
tu o umiędzynarodowieniu Dunaju. Dz 
mu Węgrzy nie mogą zatrzymywać żadn3 
dunków z Jugo-Sławji, Rumunji, lub, Suig 
$ 


# 
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warto jeszcze przytoczyć p: 
legacja ta czyni rząd i 
zbrodni rządu węgierski 
padku Beli Kuhna pod 
dzy następcą Kuhną 
glii. Układ ten m. i ie" ROWE m: 
rzestępcom lity? 51 n nie pos 
Piil na prześladowania za działalność pol 
tyczną w rządzie Beli Kuhna, SATS 
Rząd węgierski złamał warunki 
a przedstąwicie! Anglji w Budapeszcie nic r 
czynił, by tow“ przeciwdziałać. i 


T: 


Dziś © godz. 4-ej odbędzie się współn 
posiedzenie 0. K. W. i Komisji Parlam 
tarnej Z. P. P. S. w lokalu sejmowy 
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| _ Telegramy. . 
olka Polskiego ada donerdka 


m Warszawa, 2 lipca. 
|  (P. A. T). Komunikat Sztabu General- 
| nego W. P. z dnia 2 lipca 1920 r. 

) | Na północ od jez. Dolgoje oddział naszej 
-piechoty dokonał wypadu w celach wywia- 
| * dowczych i po krótkiej, lecz zaciętej walce 
| zdobył szturmem wieś mad wziął jeńców i 
|  zdlka karabinów maszynowych. 

$ = Slabsze ataki bolszewickie wzdłuż rzeki 
IP. zostały odparte ogniem artylerji i 
|| karabinów maszynowych. 
AŻ Na południę od Bobrujska nieprzyjaciel 


e: w rejonie Bagrymowicz. 


< 


| ja 
| dę piechoty z tych miejscowości, 


b i tują się ną 
KAN 


R ją ze zmiennem szczęściem, Z powodu * du 
| mie można jeszcze dokładnie objąć całości tej 


| Na Podolu drobne utarczki ogólnie 


(—) Kuliński Gen-Podpor, 


la Sasku Cieszyńskim. 


e (Telegram własny), 


} 


- polskie grozi zatrzynaniem w nawlijszym za- 
~ Sio ruchu kolejowego w Czechach z powodu 


PA braku smarów. 
| Baśty, zwrócili się tedy do 
M 3 ie o wydanie im smarów 


|. 8 znajdujące się w Dziedzicach są własnością 

i Polski; nafta jest małopolska, a tylko dla prze 
móbki znajdująca się w ratlnerji dziedziekiej. 
Czechów jest więc wprost bezczelne i 


t ia tego nie odrzuciła, gorzej, komis ja 
_, «wrócła się do czynników polskich z formal- 
| nem żądaniem, by Czechom parę cystern wy- 
aé, Donoszą nam z Dziedzic, że w kołach ro- 
| botniczych tamtejszych wiadomość o tych pre 
__ fensjach czesko - aljanckich do polskiej nafty 
e- wywołała niesłychane oburzenie; robotnicy so- 
| lidarnie oświadczają, że w żaden sposób nie 
|. (dopuszczą, by jedną choćby cysterna wydana 
"5 la. Czechom, 


Cieszyn, 1 lipca. 
żę z przybyciem gen, de Cor- 
lepsze i sprawiędliwsze stosunki 
. Tymczasem, jak było tak jest w 
Em m ciągu. Sironniczość Francuzów na 
| rzecz Czechów objawia się na każdym kroku. 
Doia 28 ub. m. rano przeprowadziła kawalerja 
|= poszukiwanie broni w szkole rolni- 
026] W Kocobedziu, gnieździe bojówki czeskiej, 

- dzień Przediem jednak dziewki folwarczne pu- 
| blieznie Tozpowiągały że na drugi dzień przy- 


mie nie znaleźli. Inny wypadek: W Mostach 
Cieszyni umieściji Czesi w cegielni Niem- 
19 zdemobiizowanych 


legjenamzy, 
w! sąsiedztwie bez- 


przedstawiono 

fi : ły plan pegielni z o 

|  maczeniem skrytek broni 1 amunicji i dano 

/ fównież do dyspozycji człowieka, jęóry miał 

i ę pokazać, *omendą francuska 
a się na przeprowadzenie 


d rewizji, 
i dzień jednak odmówiła nagle beg ara 


( t nia powodów. 

WW 1 za kaned. 

T A Olsztyn, 2 lipea. 
Raby - (P. A. T.). Wszyscy szoferzy p 
| mamskiego opuścili zajęcie, pisząc do komi 

A „ Jist, że opuszczają miejsch z powodu teg", że 


rakovi nasze pozycje w rejonie Szacilek; 


|. Jak zawsze pełne inicjatywy oddziały 9 
_ dyw. piechoty w śmiałych wypadach na Sze- 
|) stowice i Bałaszewicze rozbiły oddziały jazdy 
-| mięprzyjacielskiej, a następnie wyparły obsa- 


s: W rejonie Sławeczna oddziały bołszewie- 
| kie pod wpływem naszych manewrów, wyco 


Owrucz. 
k a linji Uborci przeciwnik, który poniósł 
| mw ostatnich walkach ciężkie straty, podwozi 
| nowe siły i przegrupowywuje się do dalszej 
- Walki w rejonie Korca j Szepietówki trwa- 


żych przestrzeni i trudności komunikacyjnych 


I Zastępca Szefa Sztabu Generalnego 


+8 Cieszyn, 1 lipca. 


`  _ Read polski otrzymał przed tygodnięm ofi- 
cjalue zawiadomienie od rządu ozeszorsłowaę 
_ lkiego, że odtąd wstrzymane będą wszelkie 
_ transporty amunicji przez Czechy do Polski. 
_ Rzekomo rząd czesko - słowacki czyni to w 
= polnem porozumieniucz Austrją, która także 

_ wstrzymała wszęlkię trausporty amunicji do 
-~ Polski, W odpowiedzi na ten mieprzyjazny 
( krok rządu czesko - słowackiego wstrzymano 
a Polski wszelkie transporty smarów, nafty i 
4. benzyny. Czesi odczuli to natyclimiast. Jak 

/ dowiadujemy się, zarządzenie to odwetowe 


Czesi przypomnieli sobie je 
Dziedzic, gdzie są nańinerje 
komisji alganokiej w 
(lesz z Dziędzie. 
| Zwrócić zaś należy uwagę, że wszystkie zapa- 


| sziwić się należy, że komisja aljancka wprost 
żądania 


„ROBOTNIK“ sobota, 8 lipca 1920 r. 


Niemcy grożą im śmiercią, jeżeli dalej zostaną 
ną służbie. 
Olsztyn, 2 lipca. 
(P. A. T.). Wczoraj wieczorem szajki nie- 
mieckie rzucały się na wszystkich spotkanych 
na ulicy Polaków i maltretowały ich w okrop- 
ny sposób. W ten sposób bandy niemieckie 
prześladowały wczowaj urzędnika komutetu 
mazurskiego, p. Wysockiego, Pobito go bardzo 
ciężko, Bandy niemieckię oblegały „Dom Pol- 
ski“, należący do Komitetu mazurskiego. Mi- 
mo przysłanej do ochrony Polaków Sicher 
heitswehry, dziś od rana „Dom Polski“ był ob- 
legany, a urzędnicy komitetu dostają się do 
piura od tyłu przez okna, aby móc wykcnywać 
swą pracę. 
Oisztyn, 1 lipca. 
(P. A. T.). W kołach niemieckich wywo 
łał ogromne wzburzenie fakt zatrzymania 600 
Niemców nieuprawuionych do głosowania w 
przejeździe przez Korytarz polski, Niemcy 
założyli z tego powodu oficjalny protest w ko- 
misji, z 


Olsztyn, 1 lipca. 

(P. A. T.). Konsulat polski w Olsztynie 

i komisja międzysojusznicza zawiadamiają Po- 
laków, którzy przybyć mają na teren plebiscy* 
dowy, że w Działdowie otworzono biuro komi- 
sji międzysojuszniczej dla wizowania paszpor- 
tów. Biuro to znajduje się przy starostwie w 
Działdowie. Koszty wizy wynoszą 5 marek 


polskich. 
W. Gdańsku, 


Gdańsk, 1 lipca, 
(P. A. T.). Jeden z gdańskich dzienników 
niemieckich donosi, że niedyskrecja „Danziger 
Zeitung“ popełniona przez ogloszenie polskie 
gv projektu konwencji z Gdańskiem, wywoła- 
la niepomyślne następstwa dla Gdańska, mię» 
dzy innemi spowodowała obniżenie na gieł- 
dzie berlińskiej gdańskiej pożyczki miejskiej, 
która z al pari spadła na 95, 
Gdańsk, 2 lipca. 
(P. A. T.), Komisja konstytucyjna gdań- 
skiego zgromadzenia prawodawozego przedy- 
skuiowała w pierwszem czytaniu część projek- 
tu konstytucji o prawach zasadniczych, Usta- 
lono przedewszystkiem nazwę: „Wolne Han- 
zęatyokię Miasto Gdańsk“, herb miasta oraz 
język urzędowy (niemięcki), Omawiano dalej 
artykuł dotyczący wolności i równości wszygł» 
kich obywateli przęd prawem, W osobny ar- 
tykuł ujęto posianowienie, że części ludności, 
mówiącej po polsku, zapewnia się wolność u- 
żywania języka ojozysiego i możność narodo- 
wego rozwoju, Dalsze artykuły traktują o 
sprawach urzędniczych, wyznaniowych i e 
szkolnietwie, Po załatwieniu w 1-em czytaniu 
praw zasadniczych komisją przystąpi do obrad 
nad częścią orgeużęaną konstytucji, jak: Volke- 
tek (sejm ludowy) i senat, ustawodawstwo i 
administracja. 


Wywiad z gonerełem Lares. 


Bytom, 2 lipca. 

(P. A. T.). Niemieckie pisma górno-ś!ąskie 
ogłaszają wywiad iednego z dziennikarzy ber- 
lińskich z generałem Lerond, przewoduiczą- 
cym międzysojuszniczej Komisji rządzącej dla 
Górnego Śląska, Generał Lerond dał przy tej 
sposobności kilka bardzo ważnych wyjaśnień, 
Na pytanie, czy kwestja Górnego Śląska poru- 
szoną będzię ua konierencji w Spa, poradził 
generał ciekawemu dziennikarzowi, by się z 
tem pytaniem zwrócił do rządu niemieckiego. 
Dla niego (generała Leronda) kwestia Górne- 
go Śląska nie istnieje; została ona określoną 
artykułem 88 traktatu pokoojowego, według 
którego rozstrzygnie tę kowestję soma ludność 
Górnego Śląską przez N padla W sprawie 
terminu plebiscytu ną Górnym Śląsku ośw'ad- 
czył generał Leroud, że Komisja rządząca nię 
konkretnego o tem nie ogłosiła, a postanowie- 
nie w tej mierze zostanie zapewne na czas o- 
głoszone. Wszelkie zatem pogłoski na ten to- 
mat uważą generał za bezpodsiawne 

Odnośnie do podadków dał generał Le- 
rond interesujące informacje, mianowicie, że 
podatki składane przez ludność Górnego Ślą- 
ska pozostają w kasach tamtejszych, a do Ber- 
lina względnie Wrocławia nie powinny być 
wysyłane, Przewodniczący Komisji zdemen- 
tował przy tej okazji fałszywe i tendencyjne 
wiadomości prasy niemieckiej, która kilka- 
krotnie donosiła o tem, że rząd niemiecki po- 
nosić musi ogromne ciężary na utrzymanie 
rządu i wojska okupacyjnego na Górnym Ślą- 
sku. Umowa plebiscytowa zawarta między Ko- 
misją rządzącą a przedstawicielem rządu nie- 
mieckiego w Paryżu dnia 9 stycznia b. r. zo- 
bowiązuję wprawdzie rząd niemiecki do za- 
liczkowania tych kosztów, które poniesie po 
piebiseycie to państwo, któremu na podstawie 
plebiscytu Najwyższa Rada koalicyjna przyzna 
Górny Śląsk w całości lub częściowo (w tym 
drugim wypadku koszty te byłyby. odpowie- 
dnio podzielone), jednak dotychczas rząd nie- 
miecki nie poniósł w tym kierunku żadnych 
ciężarów, bo administracja i okupacja Górne- 
go Śląska utrzymuję się z własnych dochodów 
2 tego kraju. Dochody te zaś są takie, że Ko- 
misja rządząca mogła zwrócić już rządowi 
niemieckiemu 20 miljonów marek, które ten- 
że rząd z początkiem okupacji wypłacił w for 
mie zaliczki na koszty zaprowadzenia i po- 


czątkowego utrzymania rządów okupacyjnych. 
Generał Lerond stwierdził dalej, że kasy Gór- 
nego Śląska są dość pełne i zapasy ich wy- 
starczą na pokrycie potrzeb administrącyjnych 
i okupacyjnych, Z tego ważnego oświadczenia 
wynika jasno, że rząd niemięcki z samych 
tylko podatków ciągnął z Górnego Śląska ol- 
brzymie dochody na czysto. Również wynika 
z tego, że nowy który miał wynosić 
40% dochodów i potrącany miał być z zarob- 
ków, jest dla Górnego Śląska mupęłnie nię- 
potrzebny. 

W sprawie rozdziału węgla górno-Słąskie- 
go generał oświadczył, że komisja rządząca 
nie rozdziela węgla samodzielnie, lecz tylko w 
myśl polecenia Najwyższej koalicyjnej komisji 
restyżucyjnej. W dalszym ciągu poruszył ko- 
respondent również drażliwą dla Niemców 
sprawę rozwiązania Sicherheitswehry, Gene 
rał Lerond odpowiedział mu, że w myśl wyżej 
wspomnianej umowy paryskiej Komisja rzą 
dząca ma prawo wszelką policję na terenie 
piabiscytowym, ego uanania, noze 
wiązać, lub zmienić. I gdyby konkretne po- 
stanwowienie w tym względzie miało być u- 
rzeczywistnione, zostanie e tem powiadomiony 
rząd niemiecki. O tem zaś, co członkowie Ko 
m.sji omawiają między sobą generał Lerond 
publicznie nie zwykł mówić. Tę odpowiedź n- 
waża korespondent za wymijającą i potwier 
dzającą pogłoskę o istołnem w niedługim eza- 
sie rozwiązaniu Sicherheitswehry. 


Misja Krasina, 


Wiedeń, 2 lipca. 


(P. A. T.). (Radjo), Wiedeńskie biuro ko. | 


respondencyjne donosi; Według informacji 
londyńskiego korespondenta, rząd sowiecki 
życzy sobie aby Krasin pozostał w Londynie 
jedynie w charakterze pełnomocnika gospodar- 
czego; natomiast do prowadzenią rokowań po- 
litycznych z konferencją pokojową zamierza 
rząd sowiecki przysłać inne osoby, 
Więdeń, 2 lipca. 

(P. A. T.). (Radjo). Biuro korespondencyj- 
ne donosi z Paryża: Krasin oświadczył przed- 
stawicielowi prasy paryskiej, żę przerwane 
konferencje będą prawdopodobnie wznowione 
w parę tygodni po konferencji w Spa, 

Hersea, 2 lipca. 

(P. A. T.). (Radio). W sprawie powrotu 
Krasina do Moskwy oświądczył Bonar Law w 
Izbie, że pertraktacje postępują naprzód i że 
rząd przyszedł do przekonania, iż nadeszła 
chwila powzięcia decyzji, Qznajmiono to Kra- 
sinowi, który skutkiem tego wyjechał d» Mo- 
skwy, aby władzom sowieckim przedłożyć wa- 
runki rządu angielskiego į uzyskać możność 
danią delinitywnej odpowiedzi, 


M kiemczegh 
Nauen, 1 lipca. 
(P. A. T.). (Radjo). Wydział konetytu- 
cyjny sejmu pruskiego przyjął propozycję de- 
mokratów, według której prezydent sejmu ma 


CE4 N: 1 lipca. 

(P. pa T.. Powy Wydał gospodar 

czo - polityczny rądy państwowej gospodarczej 
wybrał na konferencję w Spa 30 członków, 


pre 
aydęnt ministrów połączenie się obu krajów. 


Żądania Tri 


Paryż, 1 lipca. 

(P. A. T.). (Havas). „Temps“ donosi, że 
nadesłana wczoraj odpowiedź turecka różni się 
nieco od odpowiedzi przywiezionej przez Wiel- 
kiego Wezyra. Między innemi Turcja doma- 
ga się zachowania jej suwerenności nad wy- 
spami Lempos, Imbros i Tenedos, @- 
mi przy wejściu do cieśniny Dardaņelskiej, a 
które zostały przyznane Grecji, * 


Miąowiodj na mię niemiecka. 
Paryż, 2 lipca. 
(P. A. T.). (Radjo), Konferencja ambasa- 
dorów zastanawiała się w środę nad odpowie- 
dzią, któna ma być udzielona na notę niemiee- 


siena 
rytorjum płerwszej strefy Szlez 


Wechj wober Mbani. 


: Lyon, 2 lipca. 
(P. A. T) (Radjo). Według depeszy z 
porę je tip odrzuciła 248 przeciw 100 
m wi socjalistów, j 
wyoofanią wajsk włoskich a Albanji. " 
Taztał gokjezy w Senacie tragcaskim, 
Wałez, 1 lipca. 
(P. A. T.). (Radjo). Z Paryża donoszą: 
Senat francuski przyjął traktat pokojowy z St. 
Germain 283 głosami przeciwko 23. Referent 
ratyfikacji 


Robstnicze Stow, Spożywców 
m. Warszawy 1 © kolie 
Biuro Chłodna 45 róg Wroniej, 


1 daem 23-90 Lipa 1 b 
e aj aromat I udam opómodź oad o 
ważnió| e, 


Należy iakowe możliwie „GAR teg 
zwrócic i zamienić na tymo ( ` 
tymacje nowęgo połączonego Ajn > 

Można te zrobić w skłepac w r] 
Stowatży szenia, "oh 
kojowego z Ausirją przez senat, nie ukrywał 
jednak swego zaniepokojenia z powodu moż- 
wości połączenia się Austrji z Niemcami, Pa 
przemówieniu senatora Jeneurier'g w sprawie 
posiądaczy ausirjackich papierów 
wych, wygłosił krótkie przemówienie 
rami, Przypomniał on, że wielu ochotników z 
peśród ludów monarchji austrjąckiej wałczyło 
w czasie wojny po stronie Francji, W dniu 
zwycięstwa zażądali oni swego udziału. Myj 


przyłączyć się do Niemiec. Austrja moglaby 
uczynić tylko wówczas, gdyby uzy: zgodę 
Ligi Narodów. Zaznaczywszy, że Franoja zain- 


zaakceptował traktat. 

Po krótkiem oświadczeniu ręferenta po” 
nownie zabrał głos Millerand, stwierdzając, że 
żąden z senatorów nie zaproponował nio na 
miejsce dotychczasowego traktatu. Senat 
odrzuceniem traktatu winien się zastanowić, 
jak podziałałoby to na aljantów, W głosowa: 
s traktat przyjęto ogromną większością gło 

w, ; 


Echa zabarzeń w Aacokie, 
Raym, 


1 lipoa, 
(P. A. T.). (Havas), Wedle urzędowych 
obliczeń, w czasie ostatnich rommobów w ABr 


Pesnań, 2 lipea, 
(P. A. T.). Wosoraj po południu stanęły 
w Poznaniu tramwaje skutkiem strajku 
oowników. Praeewniey 
100% podwyżki płac. Dyrekcja tam 
zgodziła się w zasądzie na tę żądania, 
pragnie im uczynić zadość dopiero Od czasu 
empar net EE dn 
nia r. b. Pracownicy taemwajowi odrzucili % 
Propozycję, żądając 400% podwyżki  natych- 
gi kad 


Biuletyn P, P, 8. Wobec nadchodzących zapy” 
tań, gdzie można nabywać numery „Biuletynu Ofi- 
cjalnego P, P, S“, imłormujemy, że akiąd główny, 
„Biuletynu“ mieści się w „Księgarni Robotniczej” 
(Wspólna 17), pai 

Do wesystkieh esłonków dsielniey Powązki, Od 
dnia 5-go lipca, t. j. od poniedziałku, łokal dzięt- 
nieowy przy ul, Okopowej nr. 80 otwarty został dia 
wszystkich ozłonków 


partyjnych, celem zamiany na nowe, a także o zgła- 
szanie sig nowych członków, Załatwiania epraw 
dzielnicy odbywać się będzie codziennie od godz. 
6 do 8 wiecz, oprócz niedziel i świąt. Prosimy © 
liczne zglaszanie się. 


1 achu robatsieztgo. 


W sprawie wyckodśtwa robotników polskich do 
Niemiec, 


Ministesjnu pomy 1 opieki apol | 


kuje: ' 
Rozporządzeniem x dnia 28 lutego 1920 z. rząd 
niemiecki zmiósł przymus paszportowy dla robo” 


Pr 


Baczność dozorcy domowi, W dniu 4 lipca (w 
niedzielę) o godz, 2 po poł, odbędzie się roczne 
sprawozdawcze zebranie, Leszno 48,  Wpuszczani 
będą tylko członkowie, którzy oplacili książeczki do 
d. 1 czerwca 1920 r. Prosimy o przybycie tylko z 
książeczkami, 

Ze związku robotników miejskich, Dnia 4 b, m. 
w niedzielę o godz, 12 w poludnie odbędzie się 
zebranie delegatów Sekcji XVIII Wydz, Zaopatr, 
w lokalu związku, Al. Jerozolimskie 56, m. 4. 

_— Dnia 4 b. m. w niedzielę o godz, 10 rano 
odbędzie się zebranie zarządu związku, w lokału 


_ związku, Al, Jerozolimskie 56, 


Baczność dozorey fabryczni! Dziś, w sobotę o 
godz. 6 wiecz. odbędzie się w lokalu związku — 
Leszno-53, zebranie szwajcarów i dozorców fabrycz» 


mych ze Wszystkich fabryk i warsztatów w sprawie ` 


ormowania warunków płacy, 


Wilii egba prot. 
2 why zabite, okolo [0 ranienych. 


Wczoraj nad ranem na torze kolei War 
szawsko + Wiedeńskiej w odległości 6 wiorst 
za Żyrardowem nastąpił straszny wybuch py- 
róksyliny w wagonie towarowym. Według ze- 
branych na miejscu informacji, szczegóły wy- 
buchu są następujące. 


Około godz. 3 i pół w nocy w pociągu to- 
warowym idącym z Warszawy w stronę Skier- 
miewic, w. drodze między Żyrardowem a Ra- 
dziwiłowem zapalił się, z niewyjaśnionej na- 
mazie przyczyny, jeden wagon. 

Ogień pierwszy zauważył na 42 wiorście 
od Warszawy, na rozjeździe Sucha, stojący na 
posterunku kolejarz, Jan Dudziński, który dał 
sygnał trąbką celem zatrzymania pociągu. Po- 
mieważ o ugaszeniu wagonu nie było mowy, 
wobec tego, celem niedopuszczenia. ognia na 
inne wagony, odczepiono je na pewną odle- 

ość 


W kilka minut potem nastąpiła nadzwy- 
czaj silna eksplozja. Palący się wagon rozer- 
wany w kawałki wyleciał wysóko w powie- 
trze, również zostały wyrwane szyny z podkła- 
dami, słupy telegraficzńe wyrwane i poszarpa- 
me na drzazgi, Żyto w polu po obu stronach 
toru zupełnie zniesione. 

Jak wielka była siła wybuchu świadczy to, 
że na miejscu: wypadku nasyp kolejowy zostął 
zniesiony i utworzyło się wyrwa głęboka na 3 
metry, zaś długa i szeroka na 10 metrów, tor 
został poderwany ua długości 48 metrów, z 
mostu w odległości 30 metrów od miejsca wy- 
padku wybuch zerwał deski, nadto tak zw. 
dźwigar na fundamencie mostu usunął się o 
20 milimetrów. Szyny, na których stał wagon 
zostaly wygięte w paląk. i 

Części żelazne wagonu, kawałki szyn oraz 
strzępki ciała i kości zabitego żołnierza (podo- 
bno, że w wagonie tym było dwóch żołnierzy, 
lecz narazie nie ustalono) zostały rozniesione 
na odległość pół wiorsty na polach wsi Łubna 
i Jesionki w gm. Guzowie, 

Kawałek rozpalońego żelaza upadł na 
dach stodoły Antoniego Łapińskiego w tejże 
wsi. Gospodarz widząc, że strzecha zaczyna 
się dymić, wdrapał się na dach, gołą ręką wy- 
ciągał tkwiące w słomie żarzące żelazo i tym 
sposo. uratował całe zabudowanie od*po- 
żaru. Nadto siłą wybuchu zostały wyrwane 
ściany we wszystkich zabudowaniach góspoda- 


/_ my: Łopińskiego, Jasińskiego, Dudzińskiego i 


Zawądźkiego, wskutek czego zabudowania te 
trzeba zburzyć, gdyż grożą zawaleniem. 

+- Oprócz żołnierza zabita została Marja Ko- 
ziarkowa, mieszkanka wsi Łubna, która wi- 
dząc pożar, biegła z kubełkiem wody; gdy na- 
stąpił wybuch Koziarkowa / uderzona odłam- 
kiem buforu w głowę poniosła śmierć na miej- 
scu. Ranionych zostało około 10 osób, między 


l ymedadą listy | 


Brzeskiej b minut od stacji, 


w Sulejówku dr. Ż. W. 


v? 


„ROBOTNIK“ sobotą, 3 lipca 1920 r. 


NALYKA | 


miljardy na Pożyczkę dolarową dla Polski. 
wiązkiem w obliczu Ameryki winno być pokrycie Pożycz- 
ki Wewnętrznej Odrodzenia w obchodzonym uroczyście w 
Polsce dniu narodowego święta amerykańskiego, 4-go lip- 
W tym celu w dniu tym uruchomione być powinny 


ca. 


Arije 


wszystkie miejsca zapisów i zamówień Pożyczki Odrodze- 

nia Polski, a ci, którzy dotąd obowiązku obywatelskiego 

nie spełnili, stawić się winni tłumnie i subskrybować we- 
dle możności sumy jaknajwiększe. 


Zbiorowym wysiłkiem dorównajmy im= 


ponującemu giestowi Ameryki. 


niemi; Józet Sado, torowy, Czapiga, Woźnik, 
Zofja Jasińska, krewna kolejarza, dwóch żoł- 
nierzy i inni. Komunikację kolejową przy- 
wrócono około godz. 11 rano. Przy naprawie 
toru i telegrafu pracowało około 160 robotni- 
ków. 


Zycie gospodarcze, 


Notowania gieldy warszawskiej. 
Ruble carskie (100) 268, (500) 267 do 280. 
Franki tranc, 12,40 do 12,85, 

Funty szterl, 620 do 625, 

Dolary St, Zjedn. 149 do 156. 

Marki niem, 407,50 do 420, 


Kronika. 


Paszporty na tereny plebżscytowe. 
Konsulat angielski w Wraszawie od dni 


kilku wydaje bezpłatnie wizy paszportowe o- | 


sobom, udającym się z Polski na tereny ple- 
biscytowe, na Mazurach i Warmii. 


(a) Subwencja dla inwalidów. Na skutek proś- 
by warszawskiego Kola inwalidów, delegacja do- 
broczynmosci magistratu uchwaliła wyznaczyć Kolu 
miesięczną subwencję w wysokości 1,000 mk. do 
czasu organizacji wszystkich Kół inwalidzkich w 
ogólny Związek inwalidów państwa Polskiego, za- 
początkowany już w Krakowie, 
Qzerstwy chlob, Aprowizacją miejską dostar- 
czyła wczoraj.po długiej przerwie chleb do składnie 
miejskich. Jakież bylo” zdziwienie. odbiorców, gdy 
okazało się, że chleb dostarczono czerstwy. Fakt ten 
zdarzył się w skladnicy nr. 50 przy ul, Leszczyń- 
skiej 9. l 

Z Towarzystwa Bibljoteki Publicznej, Doro- 
cine ogólne zgromadzenię członków Towarzsytwa 
Bibljoteki Publicznej odbędzie się w drugim ter- 
minie w środę, dn. 7 lipca o godzinie 8 wieczorem 
w gmachu Bibljoteki Publicznej, Koszykowa 26. 

(a) Wymiana intornowanych, W więzieniu ber- 
lińskiem w „Moabicie* znajduje się 30 Polaków z 
Poznańskiego, uwięzionych w swoim czasie przez 
Niemców;.jak dowiadujemy się, odnośne czynniki 
rządowe Tozpoczęły akcję w sprawie. uwolnienia 


1 dom murowany i zabudowania gospodarskie, ogrodu í 


morga i placu 15,000 łokci, 


a 


wasi 


du Głownego proszeni są O wcześniejsze 


Wydawen: Nacz. Rada Polsk, Partii Socjal, 


W Y Wiadomość w Administra- 
cji „Robotnika“ w kasie od 10 do 3 popol. 


telefon 143-48. Uskutecznia 
reperacje i stemplowanie. 


,. Krajowy Zjazd 
= Delegatów Związku Reżoiników Miefachowych 


odbędzie się 10 i 11 lipca (sobota i niedziela) w teatrze przy ul. 
Chłodnej 29. Początek o godz. 10 przedpoł. Członkowie Zarzą- 
przybycie, 


Fupmiańskiej. 
Żądać wszędzie. © 
odważniki i miary stemplo- Skład na Łódź: Lubczyński, Lutomierska Nr. 21. 6381 
dd pases po wys fa- = kont nd UOR 
tycznych Pracownia I-wal| mm me. PE 0 GOL 00 11 
„MIERNIK” Koszykowa 67, Prośby Zęby sztuczne 


apelacje w sprawach, 
poborowych, i inne do 
„Władz i Sądów, sprawy 
karne wojskowe, prowin- 
cjonalne tanio, porady o*eksmi- 
siach i podwyżkach dwie mar- 
ki Kancol arja obroń- 
cy, Leszno 38, m. 6, Hon- 
'|ryk. Telefon eiz. 6514 


SZPRYCOWANIE 3 (koncentracji) 


 TRIFLEX 


niezawodny srodek leczniczy usuwa takową radykalnie i szybko 


wód J. Weroczego 


uwięzionych, proponując wymianę 30 Niemców, in- 
tenmowanych przez wiadze poznańskie. 

(a) Pomoc inteligeneji, Istniejąca przy ul. Czy- 
stej pomoc dla inteligencji w ubiegłym okresie 5- 
miesięcznym okazała pomoce 157 osobom na ogólną 
sumę 53,830 mk., oprócz tego z daru Hoovera otrzy- 
mało odzież 77 dzieci, z daru Amerykańskiego 280 
rodzin, ubranek rozdano 1,860 sztuk, „Pomoc“ roz- 
pocznie wydawanie z darów amerykańskich i Bia- 

l łego Krzyża różnych produktów spożywczych. 


(a) Pensja uraędniśtów. Wczoraj instytucje rzą- 
dowe rozpoczęły wyplatę pensji urzędnikom w pod- 
wójnej wysokości w porównaniu z poprzedniemi 
poborami, Wszyscy urzędnicy, obdarzeni podwyż- 
ką o 100%, wnet zajęli się obliczaniem ile przypad- 
nie im z tych poborów zarobku dziennie. Rozczaro- 
wanie było zupełne: dzienny zarobek urzędnika od 
najniższej kategorji do tategorji 8 wynosi od 80 do 
110 mak, dziennie i jest znacznie mniejszy od dzien- 
uego zarobku niowykwaliłikowanego robotnika w 
różnych instytucjach zarządu miasta, 

(m) Wypadki samochodowe w czerweu, We- 
dług raportów policyjnych i Pogotowia ratunkowe- 
go, w miesiącu ubiegłym, wskutek przejechania 
przez samochody, 3 osoby poniosły śmierć na miej- 
scu lub zmarły w szpitalu, zaś 80 osób ponioslo 
więcej lub mniej poważne uszkodzenia cielesne, 
Nadio zanotowano 8 zderzeń samochodów z doroż- 
kami, bryczkami, samochodami i t. p. pojazdami, 
przyczem jodna osoba zmarła wkrótce po przywie- 
zieniu do szpitala, zaś 10 osób zostało ranionych i 
podłuczonych. Ogóiem więc w czerwcu ofiarami or- 
gii sumochodowych były 4 osoby zabite i 40 ran- 
nych. 

Biorąc pod uwagę wypadki samochodowe w 
poprzednich miesiącach, gdy przeciętnie. samocho- 
dy zabijały 2, zaś raniły 30 osób — miesięcznie, 
wynika z tego, że w czerwcu, już po wydaniu od- 
powiednich surowych przepisów dla kieroweów, 
było najwięcej wypadków samochodowych. Tymcza- 
sem, w wydanych w tych dniach przez komendanta 
policji, M. Szacińskiego, przepisach dla przechod- 
niów, podano, że zarządzenia władz wpłynęły na 
znaczne zmniejszenie się ilości wypodków samo- 
chodowych. 

Walka z bamdytami, — Ni i 
karzą, Wo wsi. Ochadała, gm Wystkawie, w ków, 
pułtuskim, czterech uzbrojonych w rewolwery i za- 
maskowanych bandytów, po wybiciu szyb, wtarg- 
męło przez okno do mieszkania gospodarza Anto- 
niego Koczary. Na odgłos wybijanych szyb wybiegł 
śpiący w stodole Koczara i zamierzał podążyć na 
pomoc żonie. Stojący na czatach na podwórzu ban- 
dyta dał sygnał, wówczas madbiegli trzej pozostali 
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bandyci i pegonili, strzelając z rewolweru, za ucie- 
kającym do MUSE) zagrody, K 
chwili bandyci dogonili go i usiłowali 


przewró 


walczy 
ugodziłA -g0 4 


dzielny, Koczara bronił się į zawzii 


Koczarę. Jednocześnie wysłano 
kę po doktora Ryktę, lecz ten odmówił | 
Gdy powtórne żądanie nie odniosło skulk 
dent Głuszkiewicz po raz trzeci wysłał 
polecił policjantem przemocą przywieźć 
kę do rannego Koczary, jocz wówczas Ryb 
żył się ulotnić, Wobec czego przyjóchał fele 
z W wa, któfy, po opatrusku przewiózł K 
rę szpitała w Piłtusky, gdzie c 
nieludzki postępek SAR zostanie | 
gnięty do odpowitsdzialności karnej. f a 
(m) Epidemja samobójcza, Od dawna nie m 
towano w Warszęwie tak znacznej liczby 
bójstw i zamachów samobójczych, w 
dwóch ostatnich JR wma pobaąn i 
życie zapomocą ów z pięter, 
ca do onegdaj zabiły się w ten sposób 4 


tety 3 


nowu nocy wczo: j około godz. 1 i pół 
w domu nr, 1l przy ul, Banako wakia z okna mie- 


szkamia swego na 4 pi wy: "na podwó 
w celu pompek 0 Ś eż jen Nowak t 
fisia, który wsku pęknięcia podstawy ct! 
| poniósł śmierć na miejscu. Przyczyna = 
— silne zdenerwowanie, wynikie wskutek. 
rozumień Nowaka z żoną i teściem. 
| 


(m) Orgje samochodowe, Samochód prywat 
nr, 752 na ui. Szpitalnej przed domem nr, 4 1 $ 
chal na stróża tegoż domu, S8-lelniego Antoniego 
silnie potluczony, Ge 


Do Feliksa 


Wilanowskiego, który został 
patrzył go lekarz pogotowia, 


A 
ar 


m) Zagadkowy zgon. iksa 
(Loska ne. 7) lokaloray tego doma p 
dzili nieprzytomnego si jego, 
Drewnowicza (Poima nr. 64), pana roli 


doróżką zachorował nagle, 
mey m Łukaszewiczą choreg 


zmar, Zwłoki przewieziono do 
lom dokonania 

(m) Wybuch, Przy ul. Chłodnej 
terymie, mieszczącej gisermię Jakóba 
go, nastąpił wybuch hiag = 
dużej ilości dymu z pieca 
chu wybitych zostało kilka szyb. 


m) Śmierć przy połogu, po. i ul. Widok 1 

8 Pro klas Kozikowa, lat 40, połogu « 
rączki i zmarła, i 4 

pracy, Na Krak,-Przedm. ur, 60 Mali 


zosiał uderzony spadającą cegłą i zraniony w 
wę, Opatrzy! go lekarz pogolowi, ~ = ~ 


(m) Uciaczka 20 schroniska, Z pogotowia „Pld 
kuńczego dla dzieci przy ul. Pulaskiej nr, zbi 
gli dwaj wychowańcy: 14fetni Kugeujusz We 


chowski i ió-letni Jan 


Tear i Muzyka. . 
Teatr Roumaitości, Dziś premiere 0 
najlepszych dramatów Henryke Ibsera 
Teatr Polski, Dais i dni następnych maio 


Teatr „Roduta“ Dziś 
Rittnera, 

Teatr Praski, Dziś i jutro melodramat 
róbce Ludwika Śliwińskiego „Nad przepaścią“. 1 
niedzielę po południu melodramat francuski 


dziejka”, s 
lowanie na męża“, ka, 
Na scenie otwariej koncert, komeja, op 
balet. NIŻ 


POKWITOWANIE, 


Na fundusz prasowy „Giosu Kobiet“ ob, Jad 
ga Koneczna złożyła w imieniu Ligi Kobiet w I 
tpoit, Ameryce pólnocnej 40 A w 


pracz pos ciwa 
zaraz, er x 
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„Farbiarz pracz* K 
ny Marszałkowska 


FALBIALL przędzy i, 


trzebny zaraz. Oforvy 
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Marszałkowska 148, ai” 
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